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Ultimatum róyiskii
K r a k ó w ,  6 październ ika.

(k . s.) Społeczność p ań stw  europejsk ich  jest 
d o tk n ię ta  ciężką chorobą ogólnego zakażenia 
b a k te ry ą  w ojny. Podobnie ja k  w  chorym  o rg a ­
nizm ie, t a k  obecnie w E uropie , co chwilę gdzieś 
n a  je j pow ierzchni po jaw ia się złow różbna czer­
w ień, a potem  o tw iera  się now y w rzód...

Od szeregu  ty g odn i m ożna obserw ow ać tak i 
now y p rze rzu t traw iące j E uropę choroby na 
B ałkanach . Ten zak ą tek  burz, z k tó rego  w szyst­
k o  zło idzie, uchow ał się jak o ś spokojnie przez 
przeszło  ro k  trw an ia  św iatow ej w ojny. Pocho­
dziło to  s tąd , że ta k  niedaw no n astąp iło  tam  
d w u k ro tn e  w yładow anie w ojennych energij i 
że z w y ją tk iem  jednej R um unii, k ażd y  z tam ­
te jszych  p o ten ta tó w  czuł jeszcze rw anie  w  po­
ła m a n y c h  kościach... Mimo to  je d n a k  Serbia 
nie w ahała  się na rozkaz z P e te rsb u rg a  pod­
nieść  żagw i straszliw ej w ojny. —  W  dw a zań 
m iesiące potem  T urcya , w  jasnej św iadom o­
ści, że ro zs trzy g a ją  się je j losy, s ta n ę ła  w 
szrankach .

Poza tem i dw om a sk ra jnem i skrzydłam i, 
wschodniom  i zachodniem , k tó re  za ję ła  fury  a  
w ojny, an io ł poko ju  u trzy m ał się w  centrum . 
G recya, B u łg ary a  i R um unia stw o rzy ły  ten  
w ał pokoju, k t ó r y  c iągnął się od w ysuniętych 
w g iąb  m orza Śródziem nego cyplów  heleńskich, 
aż po zyzną dolinę P ru tu . Po obu jego s tro ­
nach szumi od ro k u  w zburzona fala w oj­
ny , ze zm ienną silą uderza jąc  weń od w schodu 
i zachodu, ale w ał sta ł. A nioł poko ju  dzierżył 
n a  nim  różdżkę oliw ną, aczkolw iek  liście jej 
w iędły  i z zielonych coraz w yraźniej s taw a ły  
się —  krw aw ym i.

W  tych  trzech  n eu tra ln y ch  państw ach  b a ł­
kań sk ich  m ieścił się zapas energ ii ■wojennej, 
n iezuży tkow anej d o tąd  i nie posiadającej w ła­
ściciela. —  B yła to  ja k  beczka prochu, dokoła 
k tó re j odbyw a się ta n  z pochodniam i w ojny . 
B yło  pew nem , że cud się nie s tan ie , że beczka 
w ybuchnie. Chodziło ty lk o  o to, k ie d y  i kom u 
w ypali oczy?...

K oalicya  od daw na już p raco w ała  z uznania  
g odną usilnośeią, ab y  energ ię  w ojenną ty ch  
trzech  n eu tra ln y ch  uruchom ić n a  sw oją k o ­
rzyść. P racow ano  szczególniej n a  obu końcach 
tego  n eu tra lnego  p a s a  —  r u m u ń s k im  i g r e ­
ckim . R u m u ń s k i  o b ra b ia ła  R o sy a ,  g re c k i  
‘Au " l i a i F rancy  a. I w m arcu  doszło już do te ­
go  ^że" G recya da ła  się doprow adzić do k raw ę­
dzi. C hy try  ICreteńczyk, pom ny dzieł sędziw e­
go swego zioinka^ U lissesa — p an  Yenizelos, 
uznał, że dobro jego ojczyzny w ym aga jej 
w spółdziałan ia  z A nglią. Ju ż  w  p ra s ie  koali- 
cyi zabrzm iały  pierw sze dźw ięki radosnych  
hym nów . Ju ż  sto  ty sięcy  żołnierzy greckich  
m iało pospieszyć z pom ocą owej bardzo  skom- 
b iaow anej sile, k tó ra  ja k  do tąd , bezskutecznie 
stara  się odkorkować flaszkę tu reck ą  —  D ar- 
d a n e k  A le w osta tn ie j chwili k ró l g reck i K on­
s ta n ty n  w dał się w  spraw ę i pom ieszał m o­
zolnie ustaw ione szyki. W ojska greckie  po­
zosta ły  w dom u, a Venizelos poszedł — w  stan  
spoczynku... ....

F rzcz k ilk a  m iesięcy zapanow ał spokój. — 
W praw dzie k o a licy a  nie da ła  za w y g ran ą , ale 
usilnie p raco w ała  dalej, lecz rezu lta tó w  jej u- 
siłow ań nie m ożna było dostrzedz. Aż oto nag le  
B u łgarya  ogłosiła pew nego dnia  m obilizacyę 
i  w ytłum aczy ła  ją  sw ojem  postanow ieniem  
p rzejśc ia  do —  zbrojnej neu tra lności... Oko­
liczności, k tó re  tow arzyszy ły  toj m obilizacyi, 
nie pozw alały  w ątpić, przeciw  kom u ona się 
zw raca . B u łgarya , ta k  ciężko przez n iedaw nych 
sojuszników  swoich pokrzyw dzona, niclitości- 
wio z owoców zw ycięstw  sw oich o b d a rta  i u- 
pokorzona, p rzyszła  do p rzekonan ia , żc n ad ­
szedł czas odw etu  i odzyskania  tego, co się 
je j praw em  n ie ty lko  w ygranej w ojny, ale ta k ­
że praw em  n a tu ry  należy: M acedonii.

B ałkańsk i pas n eu tra ln y  p ęk ł nag łe  w sa­
m ym  środku. K oalicya  znalazła  się nag le  -wo­
bec n iebezpieczeństw a u tra ty  ostatn iego  atu- 
ta  na k tó ry  m ogła jeszcze w swej p a rty i li­
czyć. B u łg a ry a ,  "w y stęp u jąca  przeciw  Serbii, 
to  przekreślenie całego bardzo skom plikow ane­
go rachunku , n a  k tó ry m  opierała  się koalicya , 
to  k a ta s tro fa , k tó ra  w konsekw encyi swojej 
m usi pociągnąć  przedew szystk icm  ljkw idacyę 
kw esty i serbsk iej, a  potem  — przedsięb iorstw a 
D ardanclsk iego . C/.em zaś ono jest w i n k u ­
b ach  koalicy i, a  przedew szystk iem  A ngin , 
św iadczy  fak t, że Jo ffre  poróżnił się z lyn­
chem na  froncie francusk im  o to , ze A nglicy 
chcieli raczej z w iększą silą szturm ow ać ai 
danełe , niż razem  z Joffrcm  przełam yw ać m i 
n iem ieckie we F ran cy i. _ ' - i ł

T o też  od pierw szego dnia  m obilizacyi buł­
g arsk ie j dyp lom atyczne m achiny koalicy i za­
częły p racow ać z m aksym alnem  natężeniem . — 
iW m iejsce obietnic, k tó ry ch  słodycz stopniow o 
po tęgow ano, zabrzm iały  ponure echa gróźb. — 
feir E dw ard  G rey w  Izbie gm in zapow iedział 
rep resyc . P ra sa  k o a licy jn a  zagrzecho ta ła  z ło­
rzeczeniam i pod adresem  B ułgary i.

Aż w reszcie z rozpaczliw ej sw ojej rezerw y 
w yszła Rosy a. Dzień onegdajszy  będzie n ie­
w ątp liw ie stanow ił n a jsm utn ie jszą  da tę  w dzie­
jach  słow iańskiej p o lity k i P e te rsb u rg a . R osya 
już  p rzeg ra ła  sw oją kam pan ię  słow iańską, sko ­
ro  uczuła  się zm uszoną postaw ić dw udziesto­
czterogodzinne u ltim atum  w yzw olonej przez 
siebie B ułgary i, n iedaw nej jeszcze, n a js iln ie j­
szej ostoi sw oich planówr południowm-słowiań- 
sk ich

O negdajsze u ltim atum  ro sy jsk ie  do B ułga­
ryi, k ład ące  k res dalszym  zabiegom  około 
odw iedzenia je j od pow ziętych zam iarów , o- 
tw iera  rów nocześnie now y okres w dziejach 
B ałkanów  i w  przebiegu  wrojny św iatow ej.

N iew iadom o, w ja k i sposób R osya zam ierza 
przejść wobec B ułgary i od słów  do czynów. — 
Nieznanem  jeszcze ciągle pozostaje  stanow isko 
R um unii i Grecyi. Ale to  je s t pew nem , że od tąd  
rzeczy potoczą się now ym  torem , w ypadki, bę­
dą szybko postępow ały  po sobie

G recya d o tąd  ogran icza się do protestów ' prze­
ciw  n a ruszen iu  je j neu tra lności. A le G recya 
nie okazuje ta k ie j energii w obronie te j sw ojej
Tl run 1 n nr. a.   ̂r.1__ 1 i _ •___—  .  ^ .  T > i.

trudn ionych  w arunków  kom unikacy jnych  —  
s ta ły  k o n ta k t z G-ałicyą, uśw iadam iają  coraz 
szersze k o ła  spo łeczeństw a o  obow iązkach pu

n eu tra ln o śc i, ja k ą  okazała  w swoim czasie Bel- j  blicsnych, w y n ik a jący ch  ze zm ienionego poło- 
g ia . G dyby ta k  by ło3 razem  z w iadom ością o żenią, o sw a ja ją  je  z now em i perspektyw am i 
lądow aniu  w o jsk  k o a licy jnych  w  S alonikach, j b y tu  naszego i u siłu ją  w ykrzesać ze zbolałego, 
pow innaby  n ad e jść  w iadom ość o pierw szej ich u t„+„
bitw ie z G rekam i...

w yniszczonego, a  przez d ług ie  la ta  niew oli w 
m asach sw ych biernego k ra ju , świeże zasoby

C ały B ałk an  jeży  się nie ty lk o  bagnetam i, sił, n iezbędnych d la  rozw iązania w ielkich zaga- 
łccz tak że  —  p y ta jn ik am i, z k tó ry ch  każd y  o -jó n ie ń  narodow ych doby  dzisiejszej i ju trze jsze j, 
czckuje jeszcze na  sw oją odpow iedź. U ltim a-! N arady  i k o n fe re n c je , w szystk ie  zm ierzające 

W 'te j  chwili uw aga sk u p ia  się na  Grecyi. tum  rosy jsk ie  p rzysp ieszy  te  odpowiedzi. Prze- należy tego  zrozum ienia położenia i o parc ia  
W edle nadchodzących  w iadom ości, w Saloni- żyw am y ok res w ielkich, m oże rozstrzyga jących  na Î em P racy  politycznej, m anifesta-eye naro-
lł*rt U n ŚJ /\ łTT A łlf TTT A1 Ir O fł* A r> Ali A b I A . Al .1 ^ _  •kach  w ylądow ały  w ojska  francusk ie  i g en era ł docyzyj. 
angielski, lo rd  H am ilton, ze swoim  sztabem .

Komunikat sztabu austro-w ęgierskiego.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

W iedeń, G październ ika. 
Urzędowo og łaszają: Głów-na k w a te ra  w ojenna, 5 październ ika.

Nic nowego.
er

Rosyjski teren wojny.

W łoski teren wojny.
Położenie na froncie południowo zachodnim niezmienione. Na płaskowyżach Vielgereutli 

i Lafraun nieprzyjaciel nie ponowił wczoraj ataków. '
*

Południow o-w schodni teren w ojny.
Nasze wojska podjęły z granicy nad Driuą wycieczki na obszar serbski. Wzięto przytesn 

jeńców. Zresztą niema żadnych szczególniejszych wydarzeń.
i Zastępca szefa sztabu generaln., v. II o f e v,

v marszałek polny porucznik.
%  t      1---------------------------------------------

if/aiki na zachodnim  teranie wojny.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

Berlin, 6 października.
(Biuro W olffa). W ielka g łów na k w a te ra  w ojenna, 5 październ ika  11)15.
Angielskie ataki granatami ręcznymi na fortyrikacyę na północ od Loos zostały znowu 

odparte. Podczas daremnych ataków na tę fortyrikacyę Anglicy oprócz znacznych strat w 
zabitych i rannych zostawili jeszcze w naszych rękach 80 jeńców i 2 karabiny maszynowe.

Kawałek rowu, obsadzony przez Francuzów na wzgórzu na północny zachód od Givenchy, 
został wczoraj odebrany. Zdobyto przytem 4 karabiny maszynowe Francuzów.

W Szampanii silniejszy ogień działowy nieprzyjacielski zawis* stanowiskiem na pół­
nocny zachód o<l Souain, gdzie również objawiły się po stronie nieprzyjaciela próby ataku. 
Nasz ogień działowy nie. pozwolił nieprzyjaciołom na posuwanie się. Pod Vauquois u przędzi­
e m y  nieprzyjaciela w wysadzaniu min. Wiele nieprzyjacielskich korytarzy minowych zosta­
ło przytem zrujnowanych. * v

Nieprzyjacielscy lotnicy obrzucili bombami miejscowość Blachę St. Vaast na północny za­
chód od Arras. Jeden mieszkaniec został przytem zabity, zresztą nie byio szkody.

Wschodni teren wojny.
G rupa w ojsk g en era ła  m arsza łka  polnego H indenburga:
Po swoich klęskach z 3 października wczoraj Rosyanie powtórzyli swoje ataki przeciw na­

szym pozycyom tylko słabymi oddziałami. — Ataki te z łatwością odparto.
U innych grup wojsk nic się nie zdarzyło.
Patrole rosyjskie noszą, jak w sposób niezbity stwierdzono, niemieckie hełmy, aby wpro­

wadzić w błąd nasze wojska. Samo przez się rozumie się, że gdy takię rosyjskie osoby wojsko­
we dostaną się w nasze ręce, będą traktowane według prawa wojennego.

Naczelne kierownictwo armii.

Dymisya gabinetu Verize!osa.
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

Budapeszt, 6 października.
N a posiedzeniu  I ta d y  u im isteryalnej Yenize- 

Iffs ośw iadczył się za wniesieniem tylko formal­
nego protestu przeciw wysadzeniu na ląd wojsk 
francusko-angielskich w Salonikach. Rada mi- 
nisteryalna, podzielając zdanie Venizelosa, po­
stanowiła jednak podać się do dymisyi, ponie­
waż król zajmuje w tej sprawie wTęcz przeciwne 
stanowisko.

P o  posiedzeniu R ad y  V enizelos w ręczył kró­
lowi dym isyę.

D o tą d  k ró l  n ie  p o w zią ł ża d n e j decyzy.i. N a 
p o s łu c h an ie  kio k ró la  z o s ta li w ezw an i: Gtina-rls, 
T h eo to k is  i K allis . Prawdopodobnie Gunaris o- 
trzvma misyę utworzenia nowego gabinetu.

Znamienny glos rumuński.
(Tel. własny »Nowej Reformy*.)

Bukareszt, G październ ika.
fclndenpandance Roum aiue«, o rgan  rządowy-, 

pisze:
S to im y jjrawdopod-ołMiie w przededniu  s tra ­

szliwego rozstrzygnięcia, k tó re g o  w stęp  stan o ­
wią w alki aiustro-wręg-ieriSko-me<mieckie przeciw  
Serbii i m obilizacya B ułgaryi. Obecnie idzie o 
uzyskanie połączenia z Turcyą, przygotowanie 
kampanii na Egipt, uregulowanie dawnych ra­
chunków Austryi z Serbią.

B ułgarzy, jako  n aró d  przew idujący , m usieli 
•sobie zadać p y tan ie , co  b y  się s ta ło , jeśliby  los 
w ojny  przyniósł n iekorzystny  w y n ik  d la  ezwór- 
so juszu. M ocarstw a cen tralne g w aran tu ją  B uł­
g a ry i zaspokojenie p retensy j tć ry to ry a ln y ch , 
podczas g d y  zw ycięstw o czw óraojuszu przyn io ­
s ło b y  w  rezu ltac ie  um ocnienie 'znienawidzonej 
Serbii. S tanow isko B ułgary i p odyk tow ane  je s t 
zdrow ym  egoizmem, k tó rem u  nic zarzucić  nie 
m ożna

Dalsze ultimatum czwors@]uszu.
(Tel. wł. „N„owej R eform y".)

Genewa, 6 październ ika. 
Paryski »Petit Journal* donosi:

dowe, znajdujące szeroki oddźw ięk w  coraz 
rozleglejszych kołach, są  dzisiaj w W arszaw ie 
n a  porządku dziennym . Jednym  i drugim  dodało  
now ego bodźca zajęcie L itw y i wyzw olenie 
W ilna z przem ocy m oskiew skiej. Z jednej -strony 
rozw aża się sp raw y przyszłego u k sz ta łto w a­
nia się stosunków  K rólestw a z L itw ą, z d rugiej 
obchodzi się -solennemi nabożeństw am i pa tryo- 
tycznem i fa k t 'wyisw-obodzenia s ta re j stolicy 
G edym inow ej.

N iezw ykle sym patyczna  odezw a h-r. Pfeila, 
dowódzej- w ojsk, k tó re  zajęły  Vv7ilno, odezw a, 
stw ierdza jąca  nierozłączność P olsk i i L itw y, a 
zakończona zdaniem  »Ni-eeh Bóg błogosław i 
Polskę* —  .wywołata w W arszaw ie żyw y od­
dźw ięk, n ie  pozbaw iony tonów  niespodziew a­
nej sensaeyi. U w idoczniła o n a  -wobec szerokich 
w arstw  doniosłość odbyw ającego  się  przełom u 
dziejow ego.

Zm ienił się toż już znacznie w y g l ą d  z e- 
wr n ę t  r z n y W arszawy'.

U sunięcie napisów  rosyjskich , zniknięcie nie­
zliczonej li-caby m undurów  urzędników  cyw il­
nych  rosyjskich , m łodzieży szkół rządow ych 
średnich  i w yższych, ukazanie się, aczkolw iek 
w  szczuplej ty lko  liczbie m undurów  legiono­
w ych, —  w szystko  to nadaje  dzisiaj W arszaw!" 
c h a ra k te r  znacznie bardziej polski. Afisze te a tra l­
ne, ogłaszające p rzedstaw ien ia  sztujki, do n ieda­
w na  najsurow iej w zbronionych (»W arszaw ian­
ka* , >'Horsztyński«, » T am ten « ,»K ościuszko pod 
R acław icam i*) i w ielkie powo-dzenie, jak ie  sz tuk i 
to osiągają  w obec publiczności, —  są to też o b ­
jaw y  głębokiego przeobrażenia, jak ie  się w 
W arszaw ie dokonyw a. Poszłoby ono w znacznie 
•szybszem tem pie, gdyby W arszaw a ży ła  w tar 
k ich  w arunkach  ja k  nip. Lublin i gdyiby nie do ­
znaw ała ciężkiego przesilenia finansow ego, sta­
w iającego szerokie koła społeczeństw a, przede- 
wszy-stkiem zaś w arstw ę robotniczą, wobec w i­
dm a głodu. Uruchom ienie fabryk  przyczyniłoby 
się bez w ątpienia do znacznego przyspic-tszeni-a 
tę tn a  życia narodow ego w W-ar-s-zawie, usunęło­
by zmorę nędzy, k tó ra  wciąż jeszcze n;;U mia­
stem  zalega. N ic należy  toż p rzy  tem  zapom i­
nać , że presya władz rosy jsk ich  zniew ollki 
znaczną liczbę zaimozn-ych m ieszkańców  W ar­
szaw y do  -wyjazdu do Rosy i w raz  z nsuw ające- 
mi się władzami, i że m iasto  -silnie odczuw a ten  
uby tek  gospodarczo silnych  żyw iołów .

O stan ie  p o l i t y c z n y m  i d u c h ó w  y  m 
W a r s z a w y  w dobie obecnej m ożnaby n a ­
p isać obszerne s tndyum , k tó reb y  n ie jedno  po­
zornie dziw ne zjaw isko należycie  w yjaśniło . 
R óżne a to li okoliczności s to ją  na przeszkodzie 
publicznem u om aw ianiu  szczegółów  tej spra- 
wy- _ W  każdym  je d n a k  raz ie  stw ierdzić  trz e ­
ba, iż W arszaw a przechodzi obecnie okres sku-

baczną uw agę n a  now y rozw ój W arszaw y. 
A czkolw iek n ik t dziś nie może w iedzieć, jak i 
po lityczny  los W arszaw ie p rzypadn ie  w  udzia­
le, orzec zaś ty lko  m ożna negatyw nie, że ro­
sy jsk ie  panow anie w W arszaw ie raz n a  zawsze 
się skończyło , to  w  każdym  razie jasno  zdaw ać 
sobie z tego na leży  spraw ę, że z losem W arsza­
w y i Polski w  przyszłości h isto rya  Niemiec, 
tak  czy inaczej, w  każdym  zaś razie o wiele ści­
ślej się złączy, aniżeli k iedyko lw iek  to  miało 
m iejsce w przeszłości".

Podjęcia rokowań 
o nową ugodą z Węgrami.

. w  sobotę dow iedzieliśm y się przez węgierskie 
Biuro korespondencyjne, że rokow ania A ustryi 
z. v igram i o now ą ugodę gospodarczą m ają 
się ja k  najrych le j rozpocząć, a  to  w  tym  celu 
,.aby  u ła tw ić  państw u  zdolność ak cy i p rzy  mię 
dzynarodow ych  rokow aniach  handlow o-polity­
cznych, k tó re  zapew ne będą ukończone po woj 
nie . Zarazem  sprostow ało  B iuro pogłoskę, ja  
koby  rząd  m iał zam iar odroczyć te rokow ania
0 jeden rok.

Obecna ugoda gospodarcza z W ęgram i, p ią  
ta z rzędu od  początku  e ry  dualizm u, weszła 
w życie 1 stycznia. 1908 i upływ a z końcem  
grudn ia  1917. Czasu n a  rokow an ia  b y łoby  'te­
dy  jeszcze sporo, ałc wr a rty k u le  15 u g ody  oba 
rządy  zobow iązały się rozpocząć je  już z -po 
ezątk iem  1915 roku. R okow ań jed n ak  nie po 
dejm ow ano, być może dlatego, że oczekiw ane 
końca w ojny. Tym czasem  w yłoniło  się  mno 
stw o państw ow ych  k w esty j gospodarczych, 
k tó re  w idócznio sk łon iły  oba rząd y  do p rzy ­
spieszenia ow ych rokow ań. P rzedew szystk iem  
ugoda z W ęgram i zaw iera ta ry fę  cłową, k tó ra  
jest znowuż podstaw ą tra k ta tu  handlow ego z 
N iem cam i. T ra k ta t  ten  w y g asa  rów nież z 31 
g rudn ia  1917 roku , k tó ry  to  d zień - je s t term i­
nem  w ygaśnięcia  tak że  innych tra k ta tó w  h an ­
dlow ych austro-w ęgiersk iej m onarchii z z ag ra ­
nicą. Jak k o lw iek  najw ażniejsze z n ich , a więc 
tr a k ta ty  z R osyą, A nglią, F ran cy ą  i W łocham i, 
są w edług  p raw a m iędzynarodow ego w\skutek 
w ojny rozw iązane, to  jed n ak  u g o d a  z Wlęgrami 
op ierała  się bądź co bądź tak że  n a  fakcie istnie- 
e.ia tych trak ta tó w , musi, w ięc być odnow iona.-  
Obecnie, jak  w iadom o, przygotow uje się blok 
gospodarczy  państw  cen tra lnych , wr odpow ie­
dzi na blok ezw órsojuszu; do bloku dwuprzy- 
m ierza ma być w ciągnięte T urcya, k tó ra  rów- 
uk-ż przez fa k t w ojny  pozby ła  się daw niejszych 
zoi/owiązań handlow ych i t.. zw. kap itu lacy i, 
oprócz T urey i zaś w tym  now ym  system ie han- 
dlow o-politycznym  m ogłoby się znaleźć miej­
sce jeszcze '-dla innych państw  bałkańskich. 
Idzie tu  o wńelkie i żyw otne sp raw y  państw  
cen tralnych : z  jednej s tro n y  o  zapew nienie so 
bie źródeł surow ca i środków  żywności, z dru­
giej o otw orzenie sobie now ych rynków  zbytu
1 d róg  handlow ych. R okow ania A ustryi z W ę­
gram i m ają  być pierw szym  etapem  na drodze 
do tego p rzew rotu  w  stosunkach handlow ych 
E uropy.

P rzy g ry w k ą  do rokow ań było odby te  w 
W iedniu w ratuszu  posiedzenie kom isy i han-

Po załatwieniu kwesty i bułgarskiej czwórso- dziei. —  Oby w arunk i tc j a k  n a jry c h le j się 
jusz ma również innym państwom bałkańskim, w ytw orzyły , 
jeszcze wahającym się, postawić ultimatum.

Otwarcie Bomy?
i (Tel. wł. »N. Reformy*.)

Berlin, 6 października.
»Daily News« -d-o-nosi:
Duma ma się z e b ra ć  ju ż  w  p rz y s z ły m  tygo­

dniu.

p ian ia  się w ew nętrznego  i czeka ty lk o  nadej- dlow o-poliiycznej m iasta  W iednia, w  k tó rem  
ścia w arunków ' zew nętrznych , pom yślnych, d la  wzięli udział najw ybitn iejsi rep rezen tanci go 
w ykazan ia , iż m iino długich la t  niew oli, nie s p o d a rrz e g o  życia A ustry i. U chw alono rezo lu  
p rzes ta ła  być  ogniskiem  gorących  uczuć, ofiar- Cyę, ośw iadczającą, się za  podjęciem  rokow ań, 
ne j m iłości O jczyzny i n igdy  n ic g asn ą ce j  na- jako  w stępu do sojuszu gospodarczego  z Niem­

cam i, zalecono je d n a k  rządow i, żeby  uranię 
ty lko  p rzygotow ał ta k  co do treści, ja k  co J o

Za interesujące in fo rm acje podziękowałem za­
służonemu pisarzowi i działaczowi, k torego tu w 
Piotrkow ic z całą serdecznością a w prost ow acyj­
nie zc strony sfer legionowych przyjm owano.

Tom asz P luta .

Niemiec o ¥vfarszawie.
K o responden t berlińskiego „ T a g b la th i"  

s ia l sw ojem u pism u sw oje w rażen ia  z W arsza- 
w y, spisane wc WTześniu. P o  zanotow aniu  o- 
gólnych  spostrzeżeń o fizyognom ii m iasta, s to ­
sunkach  ludnościow ych i relig ijnych, k ló ro  dla 

:nas są  bez znaczenia, kończy koresponden t lis t 
swój w następ u jący  sposób:

Fiosco w M ®  o i z i i  ia z i o l
(Tel. c. k. B iura koresp.)

Berno szwajcarskie, 6 października.
Omawiając połażenie wojenne pisze >:Bun-d«, 

że wielką ofenzywę francusko-angielską i lisi- stu le tn iego  panow ania rosy jsk iego , dokonyw ać, 
łowane przełamanie należy uważać za nieudałe: się będzie jej w ew nętrzny  i k u ltu ra ln y  rozwój 
brak im znaczenia rozstrzygającej akcvi w<r w  k a*d3rm w ypadku, jakko lw iek  si«- ułoży je j

term inu, aby  jed n ak  nie przy jm ow ał żadnych  
osta tecznych  zobow iązań, dopók i się w ojua nie 
skończy. K o resp o n d e n c ja  ratuszo-wa rozesłała 
o d y sk u s ji  posiedzenia  k o m u n ik a t, zaw iera ją­
cy  pew ne szczegóły, w skazujące, oko ło  jakich 
kw esty j o b racać  się będą  p e rfra k ta cy e  ugodo­
wą. I  ta k  z m ow y zag a ja jące j b u rm istrza  ,\eis- 
kirchnCra w ynika , 'że p rzypuszcza  on możliwmść 
te ry to ry a ln y ch  zm ian i now ych ugrupow ań na 

„ T a g b la th i"  prze- P°hi<łmu m onarchii, co m usi oczywiście od­
działać n a  koinunikacyj-no-polityczne uk łady  
z W ęgram i co do kolei, p row adzących na  pól- 
w-ysep bałkańsk i. I burm istrz i inni m ówcy da- 
wali wryraz temu, żo p rzy sz ła  ugoda musi o d ­
zw ierciedlać także  w' sobie w ielkie koszta wroj- 
n jr, sp raw ied liw ie  rozłożone n a  obie części rao-

rezstrzygającej akcyi wo­
jennej na rzecz ezwórsojuszu

i

Mnwm a  chw il! obecnej.
(Korcspondencya »Nowoj Kcformy*.)

Piotrków, 3 października.

„T eraz, k ied y  W arszaw a uw olniona iest od roll| i- T r ^ b a  się będzie postarać  o  nowe źró- 
’ ■ - - - - Ł-- " • dla doeliodow', o rozszerzenie m onopolow  i

pośredniego opodatkow ania.
P raw ie w szyscy  m ów cy obstaw ali z a  i d e ą  

z wr i ą  z k  u g o s p o d a r c z e g o  z N i e m ­
c a m i .  P rezy d en t Zwdązku przem ysłow ców  au- 
s try ack ich , Yet-ter. w yw odzi!, że w przyszłości 
żadne p aństw o  nie może pod względem  gospo­
d arczym  ostać, się  sam o. bez połączenia się z 
d rąg iem  państw em  o podobnych interesach. 
R ad ca  cesarsk i, K rause, mówii: W iem, że ści-

,przyszłość polityczna, w ścisłym  już kon takcie  
z zachodem . Będzie to  korzjaścią d la  obu stron. 
Zachód w zbogaci się o p ięk n ą  perłę w' w ieńcu 
sw oich w ielkich m iast, a W arszaw a .— no, W ar­
szaw iacy chyba nic w ezm ą mi togo za złe —  
potrzebuje tak że  pod  pew nym  względem  w pły­
wów zachodu.

A więc skoro  już strać!) przed M oskalam i ifłem u Niemcami z pew nych

Oszołom ienie, k tó re  o g arnę ło  W arszaw ę po 
'ustąpieniu  Muskali, naw ał now ych zagadnień , 
k tó re  fa k t ten  za  sobą pociągnął, -wielkie p rze­
silenie gospodarcze, k tórego  się  s ta ł  powodem, 
—  w szystko to  znika stopniow a. Pow oli ży- 

i w ioły p a try o  tyczne, uzyskaw szy  —  po minio u-

oswrobodzoną. T eraz  dopiero czuje się ona s a - ;p rzyczyną w szelkiej drożj'zny. Są w tem  in-
ma osw obodzoną i rozpoczyna sw oje nowo ży ­
cie.

D obrze postąp im y, jeżeli pom im o w szelkich  
politycznych  i w ojskow ych w ypadków , k tó re  
m yśli nasze gdzieindziej odw racają , zw rócim y

leresow aui konsum enci i kupcy. Id e a  zbliżenia 
g o sp o d a rc z e g o  do Niemiec m a przeci-w'nikó-w 
w łaściw ie ty lko w obozie w ielkich przem ysłow ­
ców. k tó rzy  boją się o sw oje zyski, ale może 
nadziein szerszych rynków  zby tu  skłoni ich do
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ssmisffy stanow iska . Co do  tem pa, w  Jakiem by 
m ogły być  zw inięte c ła  austro-w ęgiersk ie , pa­
nują różne zdania; jed n i żąd a ją  50 la t, m ów ca 
uw aża je d n a k  d w a  lub trz y  ok resy  pięcioletnie 
za- w y sta rcza jące .

R ad ca  m iejsk i M ataja podnosił, że m yśli g o ­
spodarczego  sojuszu z Niem cam i sprzeciwiają, 
się w  A ustry i i W ęgrzech m ożni i dobrze zor­
ganizow ani kupcy , podczas g d y  zw olennicy  te j 
m yśli nie są dobrze zoryentow ani. R a d c a  Izby  
handlow ej, K andI, w sk aza ł n a  te , że r o k o ­
w a n i a  g o s p o d a r c z e  m i ę d z y  N i e m ­
c a m i  a  T u r e y ą  n a  z a s a d z i e  ś c i ś l e j ­
s z e j  ł ą c z n o ś c i  j u ż  s i ę  r o z p o c z ę ł y .  
'A ustro-W ęgry m uszą się  w ięc spieszyć. N iem cy 
po trzebu ją  m ieć u  b o k u  A u stry ę  silną w ojsko­
wo i gospodarczo , d la tego  m e zechcą —  ja k  
to  p rzypuszczają  n iek tó rzy  scep tycy  —  zaszko­
dzić A u s try i p rz y  rokow aniach. Obawa wielu 
Id5ł, ja k o b y  A ustrya  nie dorosła  do  w spółza­
w odn ic tw a  z Niemcami, je s t p rzesadna. P o  w oj­
nie  będzie ty le zapotrzebow ania w e wszelkich 
dziedzinach, że A iistrya będzie  m iała  roboty  
i in teresów  na  całe la ta . T y lk o  w ielkie k arte le  
obaw iają się zw inięcia ceł, ab y  n ie  trac ić  zysku, 
Opartego dotychczas na w ysokich cłach. Ale 
jeśli A u stry a  zechce ryw alizow ać z N iem cam i, 
to przedew szystkiem  na czele odnośnych re­
so rtów  stanąć  m uszą tę d z y  zaw odow cy.

W  końcu  co do  term inu  u g o d y  z Wjęgrami 
w yrażono zapatryw anie, że pow inna o n a  trw ać  
nie 10 la t, lecz o  w iele d łużej, w przeciw nym  ra ­
zie nie będzie m ożna trak to w ać  o  sojusz go ­
spodarczy  z Niemcami. N a szczęście —  rz e k i 
jeden  z m ówców —  usposobienie na W ęgrzech  
je s t dziś austro filsk ie , m ożna w ięc spodziew ać 
się, że n ie  będą  one  czyniły  w iększych tru d n o ­
ści. »

K raków , 6 października.
Brak artykułów żywności. Od kilku dni pieka­

rze krakowscy i podgórscy ograniczyli znacznie 
wypiek chleba z powodu niedostatecznej ilości mą­
ki. która się im już wyczerpała. Skutki tego ogra­
niczenia odczuwają zwłaszcza uboższe sfery mic- 
Bzkańców Krakowa. W godzinach porannych od­
bywa się po mieście formalna gonitwa za chlebem 
po piekarniach.

Wczoraj w sklepach mleczarń miejskich mąki 
nie sprzedawano. Na drzwiach sklepowych wszę­
dzie nalepiono kartk i z napisem:^.Mąki niema"!

IV mleko wczoraj zaopatrzyć się mogła tylko 
część gospodyń z powodu bardzo szczupłego do­
wozu.

Wczoraj w prezydyum m iasta zjawiła się depu- 
tacya konduktorek tramwajowych z prośbą o przy­
znanie im pewnej ilości zapasów mąki. P. Maryew- 
6ki przyrzekł prośbę tę poprzeć.

Jak  się dowiadujemy, w dniach najbliższych 
rozpocznie się w magistracie sprzedaż mąki kra­
kowskim piekarzom; otrzym ają oni znaczniejsze 
zapasy, przeto wszelki popłoch jest niepotrzebny 
i szkodliwy. Magistrat bowiem posiada obecnie 
bardzo znaczne zapasy, zakupione w państwowym 
Zakładzie obrotu zbożem.

Węgiel w Krakowie. Wczoraj zjawiła się w pre­
zydyum miasta Krakowa deputaeya drobnych han­
dlarzy węgla i domagała się zmiany taryfy ma­
ksym alną’ aa węgiel. _ Handlarze ei domagają się 
podwyższenia ceny maksymalnej i ustanowienia 
osobnej ceny dla każdego gwarectwa, mianowicie 
innej ceny maksymalnej za węgiel z Borów, J a ­
worzna i t. d., innej za węgiel pruski lub spro­
wadzany z Królestwa Polskiego. Handlarze wę­
gla utrzymują, że taryfa maksymalna obowiązuje 
już od roku, gdy tymczasem gwarectwa w tym cza­
sie podwyższyły znacznie ceny węgla.

Nie wiadomo, co m agistrat zarządzi w tej spra­
wie; wyklaezonem jednak nic jest, że będziemy 
znowu świadkami podrożenia węgla.

Dowóz artykułów żywności z Królestwa Pol­
skiego. Magistrat m. Krakowa komunikuje: Bli­
sko trzymiesięczne usilne starania prezydyum mia­
sta oduio=ly wreszcie ten skutek, że magistrat o- 
trzymał pozwolenie na wywóz do Krakowa we 
własnym zarządzie z komendy okręgowej mie­
chowskiej i olkuskiej- razem 4.000 litrów mleka 
dzień ni o, zaś tygodniowo 1.100 kop jaj, 1.100 ki­
logramów masłu, 1.100 kilo seya, 2.500 gęsi, 1.250 
innego drobiu, oraz 750 kilogramów miodu. Zot 
zwolonia te właśnie nadeszły i m agistrat czyni sta­
ranna celem zorganizowania zakupu tych arty k u ­
łów na miejscu i dowozu ich do miasta. Od chwi­
li otrzymania pozwolenia na ten wywóz, zorgani­
zowanie zakupu oraz dowozu założy zasadniczo 
od miasta i jest w jego mocy, natomiast jest kwe­
st y«ą, którą dopiero praktyka wyjaśni, w jakich

ilościach dadzą się powyższe- artyMiTy nabywać 
na  teryforyach wspomnianych Komend iokjrfigo­

wych, które, jak  .wiadomo, zostały już silnie w y­
eksploatowane. Wszystkie powyższe artykuły bę­
dą sprzedawane w sklepach miejskich, których 
ilość zostanie pomnożoną. W yjątkowo tylko drób 
sprzedawać się będzie w mleczami miejskiej przy 
placu Jabłonowskich.

Urząd opieki wojennej. Otrzymujemy następu­
jący komunikat: C / i k. urząd opieki wojennej
ministerstwa wojny i m inisterstwa spraw wewnątrz 
nych w Wiedniu prowadzi już od samego począt­
ku wojny szeroko zakreśloną akcyę humanitarną, 
mającą na celu złagodzenie strasznych skutków 
wojny, tak  d la biorących w niej udział naszych 
dzielnych żołnierzy, jak  i dla ich rodzin, i We 
wszystkich prowincyach państwa została akcya ta  
z dużem zrozumieniem i życzliwością przyjęta i 
poparta, przynosząc wiele milionów dla ciężko do­
tkniętych wojną współobywateli. ObećMe ma być 
nią objęta także Galicya i Bukowina, gdzie przez 
długi czas inwazya nieprzyjaciela nie pozwalała 
wziąć w niej udziału ludności tych krajów. W o- 
statnim  czasie otw artą została we Lwowie a za­
kresem działania w Galicyi i na Bukowinie cen­
tra la  oficyalnych składnic c. i k. urzędu opieki wo­
jennej, k tóra urządza też w Krakowie ekspozytu­
ry, a ponadto wylegitymowani jej zastępcy od­
wiedzać’ będą, celem zbierania zamówień, instytu- 
cye publiczne i przedsiębiorstwa prywatne.

C. i k. urząd opieki wojennej zajmuje się zbiór­
ką  datków w gotówce, oraz zbyłem najrozmait­
szych przedmiotów codziennego użytku, oraz pa 
miątek wojennych w bardzo gustownem, artysty- 
cznem wykonaniu, przeznaczając uzyskane docho­
dy w różnych częściach na fundusze: 1) Czerwo­
nego Krzyża, 2) Biura pomocy wojennej (wspar­
cia- rodzin do służby powołanych), 3) urzędu o- 
pieki wojennej (nad przebywającymi na terenie 
walk, nad wdowami i sierotami po poległych).

Najbardziej rozpowszechniły się wydane przez 
U. O. W. dwuhalerzowe kattk i rachunkowe dla 
płatniczych w restauracjach i hotelach, tudzież 
serwetki papierowe, zapobiegające przenoszeniu 
się chorób zakaźnych. Drobny wydatek na nie, 
tylko nieznacznie obciążający ofiarodawców’, skło­
ni niezawodnie zarówno gospodarzy, jak  i publi­
czność do szerokiego udzielania swego poparcia.

Oficyalna składnica wt Krakowie mieścić się bę­
dzie w domu przy głównym R ynku  1. 9.

Zbiórka kauczuku oraz przedmiotów wełnianych 
i bawełnianych odbywała się wr mieście przez cały 
dzień wczorajszy. Ulicami przejeżdżały liczne wo­
zy, napełnione ofiarowanymi przedmiotami, któro 
odw ożono Jo magazynów kolei północnej. Mło­
dzież pracowała niestrudzenie. Dzisiaj odbywa się 
zbiórka w- dalszym ciągu. Dla ułatwienia i przy­
spieszenia zbiórki należy ofiarowane przedmioty 
z góry przygotować, by zbierającym nie zabierać 
zbyt wielo czasu.

Pierwszy koncert przedpołudniowy w tym sezo­
nie odbędzie się w najbliższą niedzielę dnia 10 bm. 
w- sali -Kino W anda'1 na dochód schronisk dla le­
gionistów', • urządzony przez sekcyę Sam arytanina 
polskiego opieki nad legionistami. W koncercie 
tym wezmą udział: pianistka pani Klara Czopp-
Umlaufowa, śpiewaczka pani Filipek .Jaworzyńska, 
wiolonczelista p. Kopystyński i jego kwintet, chór 
TowTarzy3twa operowego pod kierownictwem p. 
cjyr. Bolesława Wailok Walewskiego, i jako miły 
gość Krakowa, artysta  teatru  miejskiego we Lwo­
wie, p. Ferdynand Feldman. Całość poprzedzi pro­
log, umyślnie na ten cel napisany przez p. Stani­
sława Stworę.

Ceny miejsc będą przystępne od 40 bal. do 1 K. 
Bliższe szczegóły podane będą na afiszach.

Wieczór artystyczny w sali teatru ludowego, za­
powiedziany na piątek 8 b. m., obudzi! żywe zain­
teresowanie. Urozmaicony program obejmuje pla­
styczną m terprctacyę muzyki w wykonaniu Niny 
Doili, k tóra odtworzy utwory Griega, Mozarta, 
Mcndelsohna, Paderewskiego i Chopina, melode- 
klamaeyę p. Romany Bundrowskiej, art. dram., 
złożoną, z poematów' Kasprowicza, Brodzińskiego 
i Or-Ota. Programu dopełni śpiow dra Alfreda Ra­
wicza, którego występy w operze spotkały się z 
jednomyśincm uznaniem krytyki. Dr Rawicz od­
śpiewa kom pozycje Galla, Noskowskiego, Szop- 
skiogo i R. Straussa. Partyę fortepianową objął 
prof. Bolesław Walewski.

Przedstaw ienie dzisiejsze w tea trze  ludowym  p. 
t. „ T w a r d o w s k i  w piekle" zostało odw ołane z po- 
wrodu choroby jednego z artystów .

Na wystawę obrazów w Pałacu sztuk pięknych 
■nadesłał artysta Antoni Bartkowski następujące 
prace: „Południe w Maxbergn“, „Mendle na Szu- 
mawie", „Lipy o zmierzchu", „Rybnik na Szuraa- 
wio“, „Zmierzch", „Myśliwy".

W ostatnich dniach sprzedano na wystawie na­
stępująco obrazy: Fałata Juliana „Powódź w By­
strej", Hofmana Ylastimila „De profundis", Rey-
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znera Mieczysława „Na schyłku życia", Turka 
Franciszka „Podwórze na Kaźmierzu".

Tania kuchnia ludowa. W ydział Stowarzyszenia 
kuchni ludowej w Krakowie uchwalił wobec zbli­
żającej się pory zimowej ponownie otworzyć ku­
chnię ludową przy uliey Krakowskiej 1. 30.

Kuchnia ludowa wydaje tanie obiady zgłaszają­
cym się bez różnicy wyznania, przychodząc w ten 
sposób z pomocą szerokim warstwom niezamożnej 
ludności. Datki na cele kuchni ludowej przyjmują 
prezes Stowarzyszenia, adwokat dr Rafał Landau 
i prezosowa komitetu pań p. drowa Rozalia War- 
schauerowa, ulica Straszewskiego L. 21.

Podpisywanie listów. Ja k  się dowiadujemy, mi­
mo kilkakrotnych ogłoszeń, publiczność nie sto­
suje się do przepisu, wydanego przez władze woj­
skowe, i nie umieszcza na odwrotnej stronie li­
stów i na pierwszej stronic k art pocztowych, n a- 
z w i s k a  n a d a w c y .  Listy takie przeważnie nie

Broda, 5 PaźftzTeihika 1915.

muzułmański cmentarzyk, podobnie urządzony, 
jak pierwszy

Pomysłowa oszustka. Na dworcu kolejowym we 
Lwowie aresztowano elegancko ubraną - 17-letnią 
Annę Bacsovcsin, Węgierkę, b. sam arytankę, która 
pod pozorem dostarczenia miejsca w cukrowni 
swego ojca, zbuntowała służbę jednego ze szpitali 
i namówiła do wyjazdu z nią do Węgier, wyłu­
dziwszy poprzednio po 15 i 10 K od osoby na ko­
szta lcgitymac.yj. W chwili odjazdu z dworca, wi­
dząc zgromadzony tłum swoich poszkodowanych, 
Bacsovcsinówua usiłowała t cichaczem wsiąść do 
pociągu i umknąć, ale ją  spostrzeżono i areszto­
wano. t j fr* ■ ą r ..

Wyprowadzone w pole ofiary pomysłowej o-
szustki ponoszą podwójną stratę, gdyż porzuciły
swe posady, które już innymi ludźmi obsadzono.

W yrok w procesie o rabunek dworu. — Pisma 
lwowskie donoszą: W procesie o zrabowanie dwo 

dochodzą do rąk adresatów. W interesie własnym' ru pp. Seferowiczów w Pasiekach Zubrzyckich w 
publiczność powinna stosować się do tego przepi-1 pierwszych dniach okupacyi zapadają dalsze wyro- 
su. Lekceważenie tego przepisu jest zaiste czermś'ki przeciw chłopom," którzy pomagali Moskalom 
mezrozumiałem. j w zrabowaniu dworu.

Signum temporis. Liczni przechodnie w Rynku j W dniu 3 b. m. sądzono Jan a  Południaka, 48 lat
mieli wczoraj sposobność obserwować chara lte- j liczącego gospodarza, za przywłaszczenie sobie 
rys tyczne widowdsko, jak sześciu ludzi ciągnęło mebli, oraz Jan a  Lostera za „uchronienie od zni- 
mozolnie wóz, naładowany cegłą. W dzisiejszych' szczenią" łóżka mahoniowego oraz krzeseł, 
czasach praca ludzka znacznie tańszą jest od pra- Po przesłuchaniu świadka poszkodowanej, p. 
cy konia. Brak koni roboczych w mieście tłumaczą Seferowiczowoj, zasądzono Południaka na 3 mie- 
w chwili obecnej wielkiem ich zapotrzebowaniem j siąco ciężkiego więzienia z postem, Lostera zaś na 
do robót w polu, a  w szczególności do zwożeniaj miesiąc ciężkiego więzienia. Co do tego ostatnie- 
kartofli. \ go, trybunał przyjął za okoliczność łagodzącą, iż

skazany zwrócił szkodę w kwocie 200 koron.Korespondencya z państwami wojującemi. Piszą, 
nam z Genewy:

Towarzystwo polskie „Ognisko" w Genewie, roz­
szerzając swroją działalność' zgodnie z wymaga­
niami chwili obecnej, utworzyło Biuro przesyłki

Obrońca Lostera, adw okat dr Leser, wniósł za­
żalenie nieważności.

Stryj, 2 października. („Stacya odżywcza" na 
dworcu kolejowym). Z ramienia Austryackiego

korespondencji prywatnej pomiędzy państw am i; Czerwonego Krzyża przybyła do naszego miasta 
wojującemi. W szczególności dotyczy to terenów : dclcgacya celem zorganizowania „stacyi odzyw- 
okupowanych Królestwa Polskiego i u c h o d ź c ó w  i czej" na tutejszym dworcu kolejowym. Sprawą tą

i kinematografowio zdejmowali najciekawsze mo­
menty — poeci snuli z widzianych scen nastrojo 
we wizye, a tylko dziennikarze, gnani gorączką 
aktualności, nie mają czasu na medytacye i muszą 
na gorąco podawać i reprodukować wrażenia' 
chwili. - ■”

W ystawa wojenna w Wiedniu niesie właśnie 
plon pracy malarskiej na terenie wojennym. Oko­
ło 25 malarzy wystąpiło na niej z kilkuset obraza­
mi. Całość jest niesłychanie interesująca ze wzglę­
du na różnorodność pojmowania zadań malar­
skich, metody twórczóśei i sposób uplastyczniania 
wrażeń. Z polskich malarzy na czoło wysuwają się 
zo swemi dziełami Wojciech K o s s a k  i Fryderyk 
P a u t s c h ,  z węgierskich”' Janosz Vaszary i L. 
Mednyanszky. Oprócz tego wystawili obrazy: Lu­
dwik Prinz, John Adams, Schattensteiu, K. Pippidf 
i kapitan Hessheimcr.
- Na ogół wystawa, z której dochód przeznaczony 
jest na cele opieki wojennej, a w pierwszym rzę­
dzie cierpiących nędzę artystów . wiedeńskich, 
przedstawia się bardzo interesująco. Publiczność 
wiedeńska pielgrzymuje z tego powodu tłumnie 
do pałacu sz tu k i,: aby podziwiać wojnę, studyo- 
waną przez pryzmat oka malarskiego.

Maksymalne ceny za trumny. Gdy już wszystko 
podrożało, postarały się i zakłady pogrzebowe, 
aby także śmierć w epoce drożyzny nie była ta ­
nią. Podniosły więc znacznie cenę wyrabianych 
przez Siebie trumien i to głównie tych, które były 
dotąd najtańsze. Tak n. p. za trumnę, za k tórą da­
wniej płacono dwanaście lub trzynaście marek1, 
obecnie żądają ośmnaotu i więcej marek. Natural­
nie dotknęło to głównie najuboższą ludność. Aby 
więc zapobiedz wyzyskowi, m agistrat jednego z 
miast niemieckich, mianowicie Jhny, ustanowił 
maksymalną cenę za trumny najskromniejsze, o- 
kreślając ich wysokość na 16 marek.

wojennych w cesarstwie rosyjskiem. i nadzwyczajnie szczerze i życzliwie zajęli się radca
Ńa koszta przesyłki nadsyłający listy winni do- j namiestnictwa starosta Ernil Czepielewski i star- 

łączać znaczki pocztowe, wartości 50 hal., 20 kop .jszy  lekarz powiatowy dr Roman Małaczyński. — 
lub 40 fen., najlepiej zaś, o ile jest to możliwe, | Tegoż samego dnia wieczorem w obszernej sali 
2 eoupon-reponses internationaies. Adres: Geneve, sądu obwodowego zebrało się wiele pań i panów
„Ognisko". 

Prosimy inne pisma o powtórzenie tej notatki.

E  k r a to .
Nowe cmentarze lwowskie. V/ czasie wojny we 

Lwowie powstało kilka nowych cmentarzy, na k tó ­
rych chowano poległych w walkach około Lwo­
wa. Podaliśmy /już opis cmentarza żołnierzy a.u- 
siryackich, położony tuż obok cmentarza łycza­
kowskiego. Oprócz niego w tej samej okolicy za­
łożyli Rosyanie cmentarzo dla swoich poległych.

Wybrali oni w tym celu jedno z najpiękniejszych, 
wznoszących się na skraju Lwowa wzgórz, na­
zwawszy jc „chołm sławy".

Na samym skraju wyniosłego wzgórza, tuż nad 
Cetnerowską ulicą mieści się mały cmentarzyk ro­
syjskich żołnierzy muzułmańskich. W kilku rzę­
dach usypano mogiły, a na nich przeszło metrowej 
długości deski, zakończone u góry pólelipsą, za­
wierają -< nazwiska żołnierzy muzułmańskich, sto­
pień i przynależność ich wojskową.. Z powodu bra­
ku duchownych pogrzeby tych żołnierzy odbywały 
się bardzo skromnie. A

Obszerne wzgórze nad ul. Cetnerowską załoga 
wielki rosyjski cmentarz, na którym chowano żoł­
nierzy, zmarłych przeważnie, wskutek ran na poluj 
bitwy. Kilka tysięcy loży tu bądź w pojedyńezyyj n;

z tutejszej inteligencyi, którz.y po wysłuchaniu ob 
szernego referatu p. J . Romańskiej uchwalili je­
dnogłośnie rozpoczęcio tej humanitarnej, a w obec­
nej chwili ta k  koniecznej pracy. Zebrani, w pisaw ­
szy się na członków Czerwonego Krzyża, wybrali 
zo swego grona ścisły komitet, na którego czele 
stanęła p. Mary a Czepielewska. Tutejsze t panie, 
które z prawdziwym zapałem podjęły się -zbyt.cięż­
kich, lecz. szczytnych obowiązków, zyskają nie- 
wątpliwio zasłużoną wdzięczność naszych dziel­
nych żołnierzy, którzy nieraz ciężko chorzy, prze­
jeżdżali przez m iasto zziębnięci, bez otrzjunania tu 
choćby tylko ciepłej herbaty. Należy żywić nadzie­
ję, że wypadek ten nie będzie odosobniony i znaj­
dzie oddźwięk w całym kraju.

l a  ś w ia t u .

mogiłach, bądź też w masowych groba-cll W środ- koncertu 
ku w dali wznosi się pomnik, pełen cytatów z 
Pisma św. Groby masowe nniją dwojakie kształ­
ty: albo w ogromnych prosiokąt-ch chowano po
trzy, cztery, a  naw et pięć trum ien w jednym  g ro ­
bie — albo m ają cne formę w ielkiej podkowy, na 
k tó rej obwodzie mieszczą się groby z jednym  współ 
nym krzyżem  w pośrodku. Zazwyczaj zw ykły 
krzyż wznosi się na jednej m asow ej mogile, a na 
nim blaszane k a rtk i z nazw iskiem  żołnierza. P rze­
ważnie zaw ierają owe kartk i podany numer i je­
den w yraz „n ieznany" —  zresztą n a  tabliczkach 
wielo nazw isk  oficerów, nawet- dowódców pułków 
i dyw izyj. W  ostatnich czte-Tcen m iesiącach loku 
1914 pochow ano tu  1.000 -j- ^ 4  +  456 490
— razom 2.5S0 żołnierzy, później przoz długi czas 
praw ie nikogo, w ostatn ich  jed n ak  dwóch nuesią- 
each pobytu Rosyan chow ano tam  znowu nieraz 
i pc 100 żołnierzy dziennie.

W pewnej odległości od tego cm entarza nu wy­
niosłem, spadzistem  w zgórzu, mieści się drugi ro ­
syjski cm entarz: zakaźny. Chow ano n a  nim zm ar­
łych n a  zakaźno choroby, zw łaszcza na cholerę i 
ty fus plam isty, k tóre w zastraszający  sposób g ra ­
sow ały w śród żołnierzy rosyjskich. I tu ta j m aso­
wo groby zalegają w zgórza n a  wielkiej przestrze­
ni i tu ta j ca ły  l a s ' krzyżów  wznosi sic z napisam i, 
któro deszcz pokropił i starł zupełnie. N a skraju  
tego zakaźnego w zgórza śmierci m ieści się drugi

koncert na cele Legionowe w Wiedniu. Pod
protektoratem arcyksiężnej Zyty odbędzie się w 
Wiedniu staraniem Naczelnego Komitetu Opieki 
nad supernrbitrowanymi legionistami, oraz wdowa­
mi i sierotami po poległych legionistach w dniu 
11 października 1915 o godz. 7>ź wieczorem kon­
cert pieśni i muzyki polskiej w wielkiej sali Tow. 
muzycznego (Grosscr Musikvereinssa-al). Dochód 
z koncertu przeznaczony jest- na superarbitrown- 
nyeh polskich legi o ni stó w-inwalidó w. Program 

■mjmtfjs:-  H z . w o ło w sk i: „Step"; po
emat symfoniczny, orkiestra. 2) W. Żeleński: Arya 
7. opery „Goplana", J. Dębicka z ork iestrą .. 3) 
Fr. Chopin: Preludium Des-dur, Nokturn As-tlur, 
polonez Cis-moll, walc A-moll, wykona Alfred 
Griinfeld. 4) M. Karłowicz: K oncert skrzypcowy 
A-dur z orkiestrą, J . Koeian. 5) St. Niewiadomski: 
6 pieśni ludowych z orkiestrą, odśpiewa J. Dębic­
ka. 6) R. W agner: Uwertura „Polonia", orkiestra.

15ilcslv wstępu można -nabyć przy kasie konccr- 
towej „'Gutm anińs Hofmusikalicnhandlung 1. Hof- 
oper, w Lidze kobiet I. Neuthorgassc 9, w Gospo­
dzie polskich Legionów IV. W ayringergasse 14, w 
sklepie Samarytanina I. Liliengasse 1, o-raz w Ko- 
misaryaeie N. K. N. I. Neucr Markt 3 ., '-

W ystaw a obrazów wojennych w Wiedniu. 
W miejsce dorocznej wystawy jesiennej, °j.'vj*1'to 
w sobotę uroczyście w „Kustlerliaiw.ie . m  -O 
skini v/ obecności następcy tronu arcj siecią K a­
rola Franciszka oraz. wielu eostojmków, wystawę 
obrazów wojennych- Urządzoną została ta  w ysta­
wa z inieyatywy komendanta kwatery prasowej, 
generała Hoena, który na otwarcie przybył 7. gro­
nem sprawozdawców wojennych i malarzj'. Dru­
żyna ta, stanowiąca nieodłączną cząstkę prasowej 
kwatery, podążała wraz z główną komendą za śla­
dami wojny. Malarze malowali i szkicowali pejsa- 
żc, spustoszenia wojenno, bitwy, a obok tego ma­
lowali portrety i sceny nastrojowe, fotografowie

Konkurs na zastępcę konstruktora przy o-bser- 
watoryum astronomicznem rozpisuje rekt-orat 
szkoły politechnicznej do 10 października b. r.

Zmarli;
Dnia 2 b. m. um arł w Polskiej Ostrawie Adam 

K o z ł o w s k i ,  nadporucznik w posp. ruszeniu, w 
52 roku życia. Zmarły był budowniczym w W a­
dowicach, gdzie cieszył się powszechną sympatyą.

Zwłoki złożono tymczasowo na cmentarzu w 
Polskiej Ostrawie. ’ '

Dnia 16 lipca b. r. padl w czasie bitwy pod 
Sokalem Tadeusz S z a f e r ,  jednoroczny ocho­
tnik, słuchacz n  roku medycyny. Liczył 23 lata. 
Pełnił on blrzko rok siużbę na froncie jako pod­

oficer sanitarny. Po ! zgonie został odznaczony 
srebrnym medalem I klasy za waleczność. Cześć 
jego pamięci!

Ś. p. Emilia J e l o n k o w a ,  prezesowa Soda* 
licyi Pań pod wozwaniem królowej Korony Pol­
skiej, zmarła nagle dnia 4 b. m. — Sodalieya Pań 
uprasza członkinie o liczne zebranie się z medala­
mi w kaplicy cmentarnej we czwartek dnia 7 b. m. 
o godzinie 9 rano celem wzięcia udziału w pogrze­
bie. f

Dla biednych ewakuowanych
złożyła w adm inistracji „Nowej Reformy" Broni­
sława Jasna 2 K.

Na „Komitet opieki nad byłymi legionistami" 
złożyły w administracjo „Nowej Reformy" s a-m my 
tanki szpitala 5, oddział B, 60 K w dzień imie 
nin dra Brunona WojcicebowskiegCL 

v Dla ofiar w c]ry"*  
w myśl odezwy ks. biskupa Sapjohy 

złożyli w adm inistracji »N-owej Reformy*: 
W anda Stamirowska 10 K, inż. Ma-ryanowie Że-> 

rebeccy 30 K (dla Królewiaków).'' '
Na Czerwony Krzyż 

złożył w adm inistracji „Nowej Reformy" jednor. 
1?. Lebel 5 K 40 h niepodjęte relutum za monaż. 

Na Legiony polskie 
złożyli w adiuinistracyi »Nowcj Reformy*:

• Dr Maryan Piątkowski 100 K (na Kolumnę) ja­
ko nieprzyjęte honoraryum od p. J . B ykow skie­
go; Mary a, Majsncr 2 K, Michał Bernakiewic-? 
5 K, Kazimierz Bartmański 20 Xv.

»- Dla ^Staruszki* 
złożyli w adm inistracji »Xowej Reformy*: 

r J. W. z Gdowa 3 K, Tinzowa 1 K. „ w  ^  
Na mleko dla dzieci ewakuowanych w imoceniu 
złożyła w adm inistracji „Nowej Reformy" J. W. 
z Gdowa 2 K.

^  Na protezy dia kalek 
złożyła w administracja „Nowej Reformy" J. W. 
z Gdowa 5 K.

Na fundusz wdów i sierot po legionistach 
złożyli w administracjo »Nowej Reformy*:

J. W. z Gdowa 10 K; za pośrednictwem komite­
tu pań w Kałuszu w dzień pożegnania k?. J . Zmo- 
ry:* dr Trębałowiez 10 K, Stanisława Zawałkic-

KAZiMlERZ TETMAJER.

W A T E R L O O
(»K cniec Epopei* tam  IV).

 o-----
47 (Filtff całszy).
K siądz proboszcz Fasolk-owski w Pueim usz- 

kacli od czasu pojaw ienia nut s;ę c ien ia M ichał­
k a  W artałow ieza i k a b a ły  sio stry  pani L ronie 
w ieżowej p ostarza ł się i podupad ł badJzo. N ik t 
■prawuy śm ierci W ariułow ioza nic dochodził. 1’0 
cóż? K abała  pow iedziała, -a Ła-bala naprzód  m e 
m yliła -się wogóle n igdy , naj-nicomylni-ejszą zaś 
z nieom ylnych by ła  kaba ła  pani B roniew iczow ej. 
Do n iej to w dow a w ojew odzina Pa-oowa trzy ­
dzieści m ii drogi przebyła, ab y  się dow iedzieć 
o  o sta teczn y  w ynik sw ego procesu z R uultow - 
sk im  o pół m orga p iasku  pod ogrodem  folw ar­
cznym , co ją wyżej pięciu ty sięcy  ta la rów  od 
jed en astu  la t kosztow ało .

—  N ie ustąpię —  trzepa ła  ta  św iątobliw a 
pan i, fu n d a to rk a  dw óch k lasz to ró w  żeńskich i 
jednego  m ęskiego, wa-chł-ując. się koronkow ą 
chusteczką  — nie -ustąpię, ia-k m i św ię ty  T ran- 
e iszek  S erafick i, pa tro n  m ego św iętej pam ięci 
B ogusia, p rzy  śm ierci potrzebny! N ie  ustąp ię , 
jak em  Sapieżamkai Dziurę w b rzuchu  m i K raj- 
ezyna R d arbo weka wy gadać  chc ia ła , żeni m il­
cząca, u  Biocheniów n a  w eselu  P au l in k i m ojej 
chrześniaczki z M eblem, synem  tego , co był 
ożeniony z P o to ck ą  i s tąd  honor dla- Moniów,

bo choć P o to ccy  nic daw ni, a le  do w ielkich Ulu-' N ik t w L itw ie -całej w  k ab a le  pan i B rom e- j 
s traey j doszli i po  R adziw iłłach i po n as  n a jw ię -’ w ieżow ej nie by ł rów ny. Z jeżdżały  się  do  mej 
cej senato rów  w dom u liczą, dziurę  w brzuch-u' szlachcianki i panie, m ieszczki, a  naw et przy- 
m i w ygadać  eh-ciała, ma foi, słyszał H u tten  chodziły  -chłopki z pocałow aniem  rę k i i żydów ki 
C zapski, k asz te lan ie  i  e ta ry  książę  O giński i _ w sekrecie  przed rabinem  z koszyczkiem  ■złotych 
pow iada O giiiski do R dułtow skiej, k tó ra  j e s t ’ ren e t, lub  ze 'Slojemkijowskiolibalkalij. Jeżeli się 
có rką  jego  s io s try  c-iotccznoj, Dowiatównc-j, p o - ' nie -sprawdziło, to osoba wRcres&wanaaa nie- 
w ia d a d o  niej: K asiu , cyprysie  —  bo ta k  do  dam  -szczerą ręką k a r iy  zdejm ow ała, 
lubi przem aw iać —  nie daj się! A  to  ci pan i w-o- Uroczystą mszę za- duszę W artałow ieża ksiądz 
jew odzina dziurę  w brzuchu  w ygada! J a  jej!! Fasolkow ski po B 0'2611̂  N arodzeniu odpraw ił, 
Ś w ięta  Sulpieyoi K tó ra  jestem  m ilcząca z przy- o rgan ista  pan B ulikow ski z p h ezem  na  chórze 
rodzen ia , jak  m ało  k to . S ta ry  kulfon! Cioszę, saę, śpiew ał i w-szj’®cy parafianie w  koś-ciclc pJakałi. 
że mu śnieg trzv  -stodoły w  P yzianacli zaw alił,! Lecz gdy  *  następną niedzielę k ażąc  z -ambony 
św ięty  R u p e rt pom ógł, bom  sic  do  n iego  m odliła; o m iłości ojczywny M ichałka w spom niał i zawo- 
o te  im -pertynencyę, jes tem  pew ną, że św ię ty !la l, jak o b y  w  proroezem  n a tchn ien iu : i w y ta , 
R u p ert śnie®' n a  d ach u  p rzysiad ł. Jakem  s ię ' b rac ia  najm ilsi, żołnierza O jczyzny  naszej po- 
dow  ied z i ała ,°ofia ro w alam  m u trzy  ało-te -lichte- śród  siebie #iv® zy! O-n, a iem y  o d  urodzenia  %

1 r.  ’ 1 P’*!!! n 1 ?./>/*•« ~\__ ' r% YW\]TWi2 1 1 L I ,PiO/T.
rze  w m ojej k ap licy  zam kow ej, a  zem i-tn z po ­
w rotem  porży-ezjda, bo p ięknie w yglądały  n a  
aiiuszaiiibrzfc, o to  się przocicż nie może gn ie­
wać. Pan U chański upiw szy się na  ja rm ark u  
w Bmlyc-z-o-wie, żony rotm istrzow i -Ruszczycowl 
na dw anaście godzin pożyczył, a przecież, k ie d y  
się swego k u zy n a  księdza  o p a ta  Tyzenhwuza p y ­
ta ł, czy mu ciężką dadzą poku tę  przy spow iedzi, 
ksiądz T yzcnhaus się  tjdfoo ap y tah  d o b ry  by l 
szlachcic? —  a  dow iedziaw szy  -się, że R uszczyć, 
to w szystko  jedno , pow iada, będzie  -panna, to  
ka-ż jej z lowej strony , a będzie chłopiec, to  
z praw ej na serupitoruic Ł abędzia, bo  to  herb  
tych Ru-szczyców, w ym alow ać..

.nigdy P a n a  Boga głosem  nie pocliwalił. Lecz 
słj-szę, b rac ia  najmaiojsi, elyeac, braciasz-kowie 
s łodcy , jak o  z  gard ła  jego, 'w rogą etaią przebo- 
dzonego, nasza ew iątobliiva p ieśń  »Jeszcze 
P o lsk a  nie zginęła* ku  niebu ee ikrwią serdeczną 
try sła ... D opuścił Bóg tego  zm iłow ania n ad  
ony-m iriemy-m szeregow cem  ew-oini... I z  tą, pie­
śn ią, na jej sk rzy d łach , jak o b y  n a  orlowyc-h. 
dusza M ichała Wa-rtałowicza., -któregoście 
w szyscy znali, k u  niebu .poszła... To mi da je  
P an  nasz M iłosierny w idzieć te j chwili... N ieme

*) Tom i.

śpiew ać będą, ja k  on  biedaczek  niem ow a, a 
ślepe widzieć będą, ja-k-o ja , grzesznik stary , 
niegodny...

»Ma w ielką pociechę po dobrej śm ierci ten, 
k tó ry  m a otw orzone w ro ta  do w iecznych roz­
koszy i żyw-ota królew skiego i pańskiego, n a  
,k tó ry  P an  R óg człow ieka .stworzył i przez 
śm ierć m u ty ło , jako  przez rzekę, p rzebrnąć  kn- 
Kal«... »Tesli cię. zapoinnię, ojczyzno m oja miła, 
niech zapoinnię praw ice rę k i sw ojej. Niech ję ­
zyk  mój przyschnie do u s t  m oich, jeśli po­
mnieć na cię- nic będę, a jeśli cię  na  czele 
w szystkich pociech moi-ch nie po-lożę*... Ma 
w ielką pociechę,-k to  -za o jczyznę um iera , a k to  
ją na  czele w szystk ich  pociech sw oich położył! 
Przez w rogi miecz ty-lo, jak o  przez rzekę, prze­
b rnąć  ma, »i tu  n a  ziem i n ieśm iertelną sławę* 
m ają, »k tó rzy  d la  b rac i i dob ra  pospolitego 
ucierpieli*. ^R zeczpospolita* —  bracia- rn-oi 
p rzy jaźn i »zowie się pow szechnem  -mi os tern, 
za  k tó rą  um rzeć i ze -wszystkiem -się je j oddać  
i w niej w szystk ie  nasze pociechy  położyć i oiiej 
jc  poświęcić wimri jesteśm y*. »1 n iew iasty  u 
Uczy nr i an w pogaństw ie m ówiły: D latego syny 
rodzim y, ab y  m iał k to  za R zeczpospolitą umie­
rać* ... Nic wiem ja, k to  by ł m atką  i k to  byl 
ojcem M ichała W arta łow icza , niem ego u łana —  
zn a jd ą  był m iędzy nami —  lecz w oczach du­
szy w idziałem  go mieczem w roga ubitego , a 
te raz  o to  słyszę  p ieśń  jego niemego g a id la , k tó ­
re wróg k rw aw ą s ta lą  o tw orzył, na k tó re j sk rz y ­

dłach, jak o b y  n a  -OTlowych, duch  jego lec ia ł ku 
niebu, b rac ia  m oi rodzeni:

Jeszcze Polska nie zginęła 
Póki my żyjemy,
Co nam obca przemoc wzięła,
Mocą odbijemy!...

N apełnił się kośció ł -litewski -gl-ose-m pełnym, 
m ały , tłu s ty  ksiądz proboszcz F aso lkow skr z rę ­
kam i w  górę podiiie&onemi sla i, lecz mówić 
p rzesta ł i w  ty ł s ię  zachw iał. K ościelny Jauu- 
szajt-is po&koczyl na am bonę, za nimi plebań­
sk i ek-on-om Szyszka, co podle s w l i pani B ro 
iiiewiezowa z law-ki z k rzyk iem  w ypad ia , a z i  
■nią pan  K icw iicz ku le jąc , bo mu odciski doku­
czały , i szepcąc * W szelki duch  P a n a ' Bogs 
chwali*, poszłapał. R um or eię zrobił po kościele. 
Księdza Fasolkow skiego  z am bony zniesiono i 
u;1, plebanię zaniesiono. W sta ł -po wilku tygo ­
dniach niem ocy, lecz już nie ten , k tó ry  by ł. B łą­
k ał się po pokojach, m szy nie odpraw iał, mało 
mówił, a n aw et ja d ł m niej i schudł. M iesiąc Z3 
m iesiącem  szedł i z donsu nic -wychodził i ple 
bania sta ła  się bardzo -smętną. Aż pew nego razu, 
w jeden  cudny , eloncczuy dzień , przrM połu­
dniem , ku  końcu, m arca, ksiądz 1-asolkow ski 
poraź pierw szy od prerw^z, j iiicuzicli w s ty ­
czniu. na progu g-a-nku od ogrodu s ta n ą ł i rzekł: 

W io sn a ...,
-. (C. d. n.)

zaw iadam ia , że  m im o w o jny  n ie  za s tan o w iła  ru c h u  
i po leca lru m e  ze sw ej dobroci i w y k w in tn eg o  sm ak u

"I f  * PeliSlia. F a b ry k *

P r » n < f T 0 i» 7 P  W a r s z a w sS ie h  ea isrow  i tóK& claąy  .
^  w Warszawskls kusraelki i cyferki p u s t e

Słow ackiego 2o I  l l d l d l l  z ™ , a .  f . w  , . ą « . b o i “
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i wieżowa 2 K, Bronisławowie Nowoświatowie 2K , 
' Marya Tebnifcowa 2 K, Stanisław W oźniacki 2 K, 

Marya Tutakowa 3 K, Rośripzewska 2 K, Kossa- 
kłewiczowa 2 K, Stasia Kędzielska 1 K, M. Stro- 
-Tuich 1 K, H. Tarnawska GO li, Sterner Ijrnacy 2 
K, Antonina Girzojowska 2 K, Zofia Zachariasie- 
wiczowa 6 K, Skotnicki M. 1 K, Sponigor 2 K, 
Helena Szustowowa 2 K, Józefa Szustowowa 2 K. 

' Heinrichowie 2 K dr Markiewicz 2 K, Helena Da- 
mówna 1 K, X. Y. 2 K, Y. Z. 5 K, Z. X. 2 K, 

'J.  D. 2 K, Mieinikówna 3 K. Marya Mielnikówna 
2 K, J . R. 1 K, S. S. 1 K, Janina Japołlow a 2 K, 
Traicowa i Kułiczkówna 3 K, Komarski 2 K, Gró­
decki 1 K, S. Piotrowicz 3 K, Przcstalski 2 K, J a ­
nina Jasińska 2 K, Wirtowa 1 K, M. B. 40 h.

P sia t ekenom lm tif. ‘
* Ceny maksymalne skrobii z ziemniaków. „Dzien­

nik rozporządzeń państwowych11 ogłosił dnia 2 
b. m. rozporządzenie ministeTyalne, w którem 
ustanowiono cenę maksymalną przedniej skrobii 
z ziemniaków w razie sprzedaży przez wytwórcę 
na 74 kor. za 100 kilogr. Cena ta  odnosi się .także 
do przedniej suchej skrobii z ziemniaków, specja l­
nie ważnej do celów przemysłowych. W razie od­
sprzedaży hartownej wolno, oprócz kosztów prze­
wozu, doliczyć jednorazowo półtora procent do 
ceny maksymalnej. — Polityczne władze krajowe 
są upoważnione do ustalania cen maksymalnych 
skrobii w drobnej sprzedaży.

* Związek przedsiębiorców gorzelni rolniczych 
we Lwowie podaje do publicznej wiadomości 
wszystkich swych członków, że wdrożył w mini- 
sterstwlo skarbu odpowiednie kroki w kierunku 
uzyskania ułatwień i udogodnień przy uruchomie­
niu gorzelń w7 kampanii 1915/16.

Starania nasze zostaną prawdopodobnie w naj- 
“■ bliższym czasie uwieńczone pomyślnym skutkiem, 

poczem wyślemy do wszystkich producentów spi­
rytusu okólnik* ze szczegółowemi inforir.acyami. 

Na razie podajemy tylko do wiadomości, że w kam­
panii 1915/16 można będzie pędzić w gorzelniach 
bez zegara mierniczego, o ile tenże uległ uszkodze­
niu. Dalej wystarczy przy zgłoszeniu ruchu go­
rzelni rolniczej powołać się na przedłożone w tym 
celu, ustaw ą przepisane dokumenty z ostatniej 

'kam panii, jeżeli właściciel gorzelni obecnie takich 
nowy.ch dokumentów nie posiada. Zainicyowali- 
śmy również pertraktaeye z największemi fabry­
kami zajmującemi się specjalnie urządzeniami 
gorztlnianemi, celem przyspieszenia odbudowy, 
wyględnif.' naprawy uszkodzonych gorzelń. Skoro 
tylko wszystkie, w interesie gorzelnio,twa krajo- 

.wego przez nas przedsięwzięte, w toku będące 
spraw y zostaną załatwione i kom unikacja w kra- 

; ju  będzie łatwiejsza (co prawdopodobnie* wnet na- 
; Stąpi) podejmiemy normalne urzędow7anie w na- 
szem biurze we Lwowie. w

'Tymczasem prosimy 7-wTacać się do nas do Wie­
dnia I, Dominikanerbastei 19, gdzie udzielamy w7e 
-wszystkich sprawach golfzclnianyeh wy czerpu ją- 

■ cych informacyj. Zwracamy sio też tą  drogą do 
wszystkich producentów spirytusu w Gaiicyi z 
prośbą o poinformowanie nas, które gorzelnie nie 
zostały uszkodzone i będą mogły wkrótce ruch 

rozpocząć, oraz jakich reparacyj wym agają gorzel­
nie, które uległy uszkodzeniu. Również prosimy 
podać, jaki jest stan zbioru kartofli w odnośnych 
gospodarstwach. Dla przyspieszenia a-kcyi w kie­
runku uruchomienia gorzelń jest. -wskazanem, by 

, każdy właściciel gorzelni udzielał nam jak najry­
chlej dokładnych i n f o r m a c y j .

* O uruchom ienie gorzelni rolniczych. W skutek 
starań galicyjskiego Związku producentów spiry­
tusu,przeznaczyło ministerstwo skarbu 12,000.000 
koron na pomoc dla gorzelni rolniczych w kraju, 
zniszczonych wojną. Z kwoty tej mają być udzie­
lane pożyczki bezprocentowo do 20.000 koron na 
jedną gorzelnię.

* w, zu*SZC20*iycli przez wojnę lasów.
™lniczy“ d°nosi, że krakowskie Towa-

■ w W - ° ^ e v,y ê<ina,° u rządu pomoc dla 
J ltec ic ie i, zniszczonych przez wojnę lasów. Oso-
' 1 . )Vę® hiteresowane powinny bezzwlooznio 
wmesc do prezydyum namiestnictwa podanie o 
przeprowadzenio jeńcami wojennymi robót około 

,uprzątnięcia, złomów7- i drzewostanów spalonych, 
wyróbki uzyskanego materyału i przygotowania 
gi untu pod kmturę, do której z wiosną rząd do­
starczy nasion. Równocześnie należy wnieść ofer­
tę mt materyal budulcowy i tarty , który7 się uzy­
ska przy oczyszczaniu iasu. . -

d*a wśród Świata uczonych. Ks. Heege burzy po­
wszechną wiarę swych rodaków, jakoby autorem 
tych nieśmiertelnych dzieł sztuki był tyrolski ma­
larz Michał Pach er. W znakomitej, gruntownie na­
pisanej rozprawie podejmując pytanie postawione 
przez architekta polskiego Jan a  Tarczałowicza, 
twierdzi, że ten ostatni dobrze odczytuje krypto- 
gram na obrazie, przedstawiającym wskrzeszenie 
Łazarza w St Wolfgang i uznaje fakt, że tam jest, 
wyraźnie napisane w dwóch językach, t. j. polskim 
i niemieckim: „W. Stvos logas (czytaj) Feit Stoss“. 
Świetna rozprawa ks. Heegego ilustrowana jest 
graficznein przedstawieniem szczegółów rysunku 
i fotografiami podpisu Stwosza, udzielonymi w 
swoim czasie Heegemu przez Towarzystwo Wi­
ta  Stwosza, tak , że od werdyktu jego nie masz już 
zaprawdę żadnej apelacja. Ryszard Muther mówi 
w swej „Geschichte der Malerei11, że w niemieckiein 
niemowlęctwie gwiazdą zaranną m alarstw a i pier­
wszym objawom sztuki są  malowidła w St. Wolf­
gang — dziś zjawia się w rozprawie ks. Heegego 
komentarz do tych słów: oto p i e r w s z y m  o b ­
j a w o m ,  p o c z ą t k i e m  n i e m i e c k i e j  s z t u ­
k i  s ą  d z i e ł a  u z n a n e g o  p r z e z  ks .  H e  fi­
g ę  g o P o l a k a  W i t a  S t w o s z a .  Skutkiem 
rewelacyi ks. Heegego odbyło się w Krakowie po­
siedzenie Tow. imienia W ita Stwosza, poświęcone 
tej sprawie, na którem architekt Tarezałowicz 
przedstawił rezultaty dalszych swych poszukiwań, 
ustalające kwestyę autorstw a W ita Stwosza i

stwierdzające, że był on nie tylko rzeźbiarzem ale 
malarzem i znakomitym ilustratorem.

Rezultaty badań p. Tarłowicza, przynoszące sen­
sacyjne w te j kwest,yi rewelacye, będą przedmio­
tom większej rozprawy naukowej. n
-- — Nowe książki: Ks. biskup Józef S. P  e 1 c z a r: 
Wezwanie do pracy nad duchowem odrodzeniem 
się narodu polskiego. Kraków, 1915. Str. 57. *

W książeczce powyższej zwraca się ks. biskup 
Pelczar do wszystkich warstw narodu polskiego z 
wyrazami ukojenia i pokrzepienia patryotyeznego 
na obecny ciężki czas grozy wojennej i niedoli, 
jakiej k raj nasz padł ofiarą. Dochód z tej ze wszech 
miar godnej rozpowszechnienia książeczki przezna­
czył autor na  odbudowa.nie zniszczonych kościołów 
dyecezyi przemyskiej. -

Jan  S L t o w s k i :  Ecba bitwy w Mordarce i na 
Jabłońcu w dniach 8— 11 grudnia 1914. (Odbitka z 
»Piasta«). Kraków 1915. Str. 11.

Jestto  jedno z ciekawszych wspomnień naoczne­
go świadka z czasów grozy wojennej, jaka przeszła 
nad Oalicyą w grudniu z. r. Posłuży ono za cieka­
wy przyczynek do owych krwawych dni, których 
dzieje spisze kiedyś historyk wielkiej wojny.

S. J . C z a r n o w s k i :  Polska przedhistoryczna: 
Dolina Bętkowska i jej zabytki przeddziejowe. W ar­
szawa—Kraków, 1916. Str. 18.

A rtur G r u s z e c k i .  »Wróżby wrojenne pana 
radcy*. Powieść współczesna. Kraków 1915. Na­
kład G. Gebethnera i Sp. Stron 341. Cena K. 3.

Ug&ari i©  a?sail.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

/  W iedeń, 6 w rześnia.
Z k w a te ry  prasow ej w ojennej donoszą:
N aczelny kom endan t arm ii m arszałek  po lny  ^  A tenach , k o rp u s przeznaczony do  w ysadze- 

arcyksiążę F ry d e ry k  w y d ał rozkaz naczelnej in ia  n a  ląd , k tó ry  m a liczyć 70.000  żołnierzy,

B um u, jed n ak że  n ie  w jechało  do portu . W ojska  
r a  tych  parow cach  s ą  przeznaczone do ochrony  
linii kolejow ej Gewgeli-W eles.

Sofia, 6 październ ika. 
W edług  ośw iadczenia „ei>tente“ , złożonego

kom endy arm ii, donoszący  o  przesilaniu życzeń 
m onarsze z okazy i Je g o  im ienin. Na- życzenia 
te  nadeszła  od  m onarchy  n astęp u jąca  te leg ra­
ficzna odpow iedź:

Z gorącą podzięką  p rzy ją łem  życzenia, k tó ­
re m nie w ielce ucieszyły , jak ie  mi pan, kocha- 
ny_ m arsza łku  polny, im ieniem  całej siły  zbroj­
nej w  dniu moich im ienin złożyłeś. Specyalne 
zadów  em e odczuw am  w obec silnej w iary  i 
chęci do w alki, k tó re  przepełn ia ją  p an a  i m oją 
siłę zbrojną.. Umię ocenić to. co arm ia i flo ta  
w  sw ej w aleczności i w ytrw ałości od roku  w raz 
z naszym i sprzym ierzeńcam i dokonały  i jestem  
pew ny, że nasze w o jska  niew zruszenie w y trw a­
ją  aż do osiągnięcia o statecznego  sukcesu. —  
W  te j m yśli p rzesy łam  panu , w szystkim  wo­
dzom  i w ojow nikom  me pełne b łogosław ień­
stw a życzenia i pozdrow ienia.’

Franciszek Józef.

!’Nr 595.

w ysm ny zosta ł ja k o  korpus pom ocniczy dla
Serbii do M acedonii. Korpus ten w pierwszej, ..................
linii u ży ty  będzie d la  celów  dem onstracy jnych  dobranie sił pom ocniczych —  w y p ła ty  zasiłków

go z ia rn a  n a  zasiew y  ja re , bez u jm y d la  po trzeb  
arm ii za ję tych  w  k ra ju  zapasów  tegorocznych  
jęczm ienia i ow sa.

Pom oc d la m iast m a się  odnosić głów nie do 
ich aprow izacyi i asanacy?, do uporządkow ania 
sto sunków  lo k a to rów  <do w łaścicieli dom ów , do 
ew en tualnego  podw yższenia  k re d y tu  4 milio­
nów' kor. p rzeznaczonego n a  zaliczkę ma docho­
d y  z dodatków  do- p o d a tk ó w  (tak że  d ia  R ad  po­
w iatow ych), do  udzielenia w ydatn y ch  subw en­
c j i  d la  u rzędników  n a  odbudow ę zniszczonych 
ich ruchom ości, do znacznej subw encyi dla 
Lw ow a, G orlic itd  M
1 O ile z resz tą  obok  su b w e n c ji m a b y ć  p rzy  

odbudow ie k ra ju  pomo-cnym k re d y t B anku  w o­
jennego , u zy sk an o  n a  k o n fe re n c ji d e k la ra c ję  
rządu , że te rm in  całkow ite j n a  raz  sp ła ty  po­
życzek  będzie p rzed łużony z pięciu ła t  praw do­
podobnie n a  ła t  dziesięć i że obniżenie procen­
tu  5 1/2  o*d s ta  -nie będzie  zaw isie w  każdym  w y- 
p ad k u  o d  w niosku  sta rostw a , lecz zostan ie  u- 
s ta lo n e  ogó ln ie  w znacznym  o ile m ożności 
s topniu . i  . i

Po p rzedstaw ien iu  wielM-ch trudnośc i ruchu  
ekonom icznego w  dziedzinie kolei, poc-zt i  te le ­
grafów , p o  om ów ieniu nadzw yczajnych  n iedo ­
godności paszportow ych  i  u tru d n ien ia  pow rotu  
uchodźcom , zw łaszcza z k ó ł ro ln iczych i rze­
m ieślniczych, k tó ry c h  dom ostw a nie zosta ły  
zniszczone, p rzystąp iono  d o  n a rad  nad kw esty ą  
św iadczeń w ojennych .
., P rezy d en t m in istrów  sk reślił obszern ie usiło­

w ania  rządn  au s try ack ieg o  w  ki-drunku sp raw ie ­
dliw ego określen ia  defimicyi św iadczeń w ojen­
nych  w  odróżnieniu o d  szkód  w ojennych, n ie­
mniej w  k ie ru n k u  rozszerzen ia  zak resu  d z ia ła ­
nia kom isy j pow iatow ych i k o m is ji  k ra jo w ej, 
celem  u s ta len ia  p r e te n s j i  i  zaspokojenia- s tro n , 
n a  podstaw ić u s ta w y  o  św iadczeniach -wojen­
nych  z roku  1912. K om isye t e  m a ją  tak że  za jąć  
się w yrów naniem  z b y t n izkich ta ry f  za- podw o-
dy-

P ra c e  tych  kom isyj ta k  co  do w ynagrodzenia  
św iadczeń w ojennych ja k  i  sk o n sta tow an ia  
szkód w ojennych  m ają być przyspieszone, a  
n a d to  b ęd ą  przyspieszone —  ew entualnie przez

  ---- 1   rrOO.tHrAw

j-5
.—: Śpiewnik żoinierski. Część pierwsza. Zebrał 

L. S. Schiller. Kraków. Nakładem redakcji „Pia­
sta1’.

Wśród burzy wojennej,, wykwita rzecz dziwna, 
jak samorodny kwiąt, nowy rodzaj poezji ludo- 

piosnka. wojenna żołnierska. Rodzi się onaW(
okolicznościowo, nie wiadomo iak kiedy, pod
wpływem zjaw isk, jak ie niesie życie w ojenne, do­
la  i niedola żołnierska, a natchnieniem  je st p rze­
ważnie uczucie miłości ojczyzny. I teraźniejsza, 
najstraszn iejsza z wojen, m a sw ą poezyę Judową, 
k tó rą  tw orzy polski chłop w  rowie strzeleckim , 
obozie lnb m arszu — a co jest najznam ierm iej- 
szem, że naw iązuje ona często nić tradycy i i w ią­
że się m elodyą z poezyą daw ną pierw szych legio- 

• nów lub pow stańczą.
Utrwalenie tej jroezyi jest zasługą woboc pi­

śmiennictwa i wobec 'współczesnych. To też z u- 
znaniem trzeba podkreślić wydawnictwo podjęte 
przez redakcję  „Piasta11. Ogłoszony w tych dniach 
pierwszy zeszyt „Śpiewnika żołnierskiego11 niesie 
cykl bardzo charakterystycznych choć nicwj7szu- 
kunycb śpiewek żołnierskich już to na tle religij- 
nem, już to palryotycznem i wojennem, już to o- 
byczajowem, często 6wywolnjrch, czasem rzewnych 
lub lirycznych, w których sentyment polski, mimo 
naiwnej prostoty, ujawnia się z wielką siłą. Prze­
ważna część -zastosowaną jest do melodyj znanych 
popularnych pieśni z naródwego śpiewnika. Ca­
łość, na którą się złoży kilku zeszytów, będzie po- 
żądanem wzbogaceniem zbiorów poozyi ludowej i 
trw ałą pam iątką z czasu wielkiej w ojny ..

>-= Rewelacye naukowe o Y.leie Stwoezu.
W „Christłkhe Kunstbliitter11 nr 11 publikuje 

znakomity niemiecki znawca dzieł Stwosza ks. 
Franciszek H e e g e  artykuł p. t. A r b c i t  d e s  
W e i t  S t o s t s  a a i  A ł t a r e  v o u S t  W o i f- 
g a n g .  Z uwagi, żo kwestya genialnych malowideł 
w S t Wolfgang ma swoją ogromną, literaturę i że 
' S'tn malowidłom poświęcili historycy ińemieccy, 
jak  Mannowsky, Scmper całe tomy, żo Stiasuy, 
W’olf, Bombach poświęcili im olbrzymie po kró­
lewsku wydane publikacye, świadczy to najlepiej 
o ważności sprawy i zainteresowaniu, jakie wzbu-

D s i e f i  w y z w o l e n i a  B i i f g a r y i .
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Sofia, 6 j)a-źdb*ernika. 
W locprcaydoart sobrania. Jlons-zRow pisze w  

»Kaniibanie«:
K iedy  B u lg a iy ę  przed  dwom a la ty  obrabtn.ra­

no, poniżono i  ze w szystk ich  stron zaat-ak-owa.- 
mo, k ie d y  ją  r ra n e u z i i Itasynnie  o-bnzucili obel­
gam i, a  tchórzliw y s-przymłerzenie-c sprzedał, 
k iedy  B u lg ary a  nic w iedziała,’ gdzio szukać r a ­
tunku , n ik t w ów czas nic p rz j7pu;S'zc-za.ł, że sp ra ­
w iedliw ość Bosfea i-e-st ta k  b iizka  i Gzieu -sŁna- 
s/liw cgo odwebu niebaw em  -nadejdzie. Nads-ze-d-ł 
te n  dzień, w  kt-óryim p odstępny  n ieprzy jaciel 
serbsk i musi bjtó zdruzg-ola-ny, aby  B au łgarya  
■stała się  w olną .i n ik t n ie m ógł jej niepokoić o- 
raz  aby m ogła  się  sw obodnie rozw ijać. D zisiaj 
lub n igd j7 B n łgarya  st-ać s-ię •może potężną, d la  
odstraszen ia  ni-epi^zyjąciól, skąGk-olwiek onibj' 
-się -zjawili.

przeciw  B ułgary j.
W kroczenie w ojsk

w yw oła
,en ten te“ do M acedonii

nu.
w śród  ludności, zw łaszcza w  Mace-do-

wielki-e w zburzenie.

 ̂ ^pntrzarządze^iia greckie.
(Tel. c. k. Biura koresp.) ?

A m sterdam , 0 października.
Jed en  z tu te jszy ch  dziennili ów7 donosi z  Lon- 

dynu :
R ząd greefti obsadzi! linię ko lejow ą Sałoui- 

k i— M onastyr aż  do K enali i lin ię Salon ik i—  
Skoplje  aż do Gewg-eii, ponieważ w ładze g reck ie  
chcą m ieć te  linio pod w łasnym  nadzorem .

Rts! tiiRieisM ds Ffgncfis.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Londyn, fi października.
(Biuro R eu tera). K ról w ystosow ał do polnego

d la  rodzin rezerw istów  i i la  osób ew akuow a­
nych.

Poruszono ta k ż e  spraw ę dalszej w yp ła ty  za­
siłków  d la  w ychodźców , k tó ry c h  pow rót do 
k ra ju  z powrodu zniszczenia ich  domosdw jest 
niem ożliw y.

Nie o b ję tą  alccyą pom ocy do raźnej z t . 1915 
w ielką sp raw ę o sta teczn e j odbudo-wy wisi, m iast 
i zabudow ań obszarów  dw orskich, d a le j kw e­
styę  urucljom ienia ro lnictw a, p rzem ysłu  i rze­
m iosł, o raz  o b ro tu  kiedytoweg-o, w  końcu  k w e­
styę  u tw orzenia  odrębnej iostyfcucyi -centralnej 
d la  prow adzenia ty ch  w szystk ich  sp raw  im ie­
niem  rząGii no. w zór zak ładu  'kredytów ego -wo­
jennego, odroczono łącznie ze s tro n ą  finansow ą 
do następ n e j ko-nferencyi, k tó ra  m a się odbyć 
w  n iedalek ie j przyszłości.

Z przem ów ień w szystk ich  niem al posło'w ja a  
i -reprezentantów  rządu  cen tra lnego  oraz -krajo­
wego, odniesiono w zajem nie -wrażenie, że rząd  
cen tra lny  je s t zdecydow any  bez w zględu n a  ko­
sz ta  spełnić całkow icie sw ój obow iązek wobec 
zniszczonego przez w ojnę k ra ju , że nam iestn ik  

jego  zastępca  p osiadają  chęć i energię do speł-

P rogram  podp isa ły  ko le jn o  w szystk ie  nie' 
m ieckie g rupy  parlam en tarn e , a  -także posłowie 
nie naieżący  do  żadnej g rupy . ■ J a k o  o s ta tn i 
ak ces  d o  program u zgłosiło  s tronn ic tw o  c h m  
ści jańs-ko-społec zne.

TełefpBlczBŁ i itekfgfaus
sisUsEUSicl c. K. ilura  ifg fiip

z dnia 6 października.
Stosunki san itarne  w k ra ju .

W iedeń. D epartam en t san ita rn y  m in isterstw , 
sp raw  w ew nętrznych  donosi: W edług  s<prawol 
•zdań z d n ia  4  hm. stw ierdzono hakterjiologiczł 
n ie  w  G a lic ji  n a s tęp u jące  'wj7patik i  cholerj 
a z ja ty c k ie j , k tó re  -wszystkie się w ydarzyć 
w śród ludności m iejscow ej: 2 w  dw u grninac* 
po w. B obrka, po  jednym  w ypad k u  w po-w. drć 
hobyckim , hor-odeńskim i  pow. R aw a R usk i 
28 dodatkow o zgłoszonych w  2 gminach- pow 
K am ionka S trum iłow a, 3 w  1 gm . pow . Sokal

N ow y k o n su la t niem iecki.
B udapeszt. (W ęg. B iuro koresp .). R ząd  nid 

m ieeki ustanow ił w B rasso  (Kronsta& t) kon-su 
ła t, który; w  ty c h  dniach  rozpocznie sw ą czy ar 
mość.

D em onstracye w  Johannesfcurgu, “ ł | ,
Londjm . Urząd, ko lon ia lny  donosi, że  p o łą  

dniow o-^frykaństkie zgrom adzenie w  Joh an n es 
bu rgu  zo sta ło  d n ia  23 w rześn ia  gw ałtem  zerwa; 
ne. G enerała Sm uths w yciągn ię to  z powozu* 
tłum  b y łb y  gen era ła  zam ordow ał, g d y b y  o td  
ozenie n ie  było g o  uratow ało .

»D aily  News« donosi, że d e m o n s tra c ja  p iza  
ciw  Sm-uthsowi spow odow ała zastosow anie pra 
w a  w ojennego.

O rkan w A m eryce.
L ondyn. „D aily  N ew s11 donosi z Nowego Jo i 

ku: W edług  o sta tn ich  w iadom ości z Nowego Or 
ieanu , spow odow ał o rk an  w  zatoce  m eksykan  
sk le j, w  LuLsiam  i  Missisipi śm ierć oko ło  505 
osób ; 350 m niejszych okrę tów  zatonęło , a  zna 
czna liczba  w iększych  zo s ta ła  zepchn ię ta  z ici 
stanow isk  i do-znała uszkodzeń.

O dpow iedzia lny  red ak to r:

Mie&at Bcnoplń.^1.
W ydaw ca:

m arszałka generała  F rencha  te leg ram  z życzę 
niami, w k tó ry m  m iędzy  inaem-i zaznacza: G w ał­
tow ne w alk i są  ty lk o  w stępem  do w iększych 
czynów  i dalszych  -zwycięstw. ..

P3 f i l i i  i i i i ®  i  i m
(Tol. c. k. Bim a koresp .)''

-  Berlin, G październ ika. s 
Om aw rając u ltim atum  rosy jsk ie  pod adresem  

B ułgaryj, p rasa  d a je  w yraz  przekonaniu , że uł- 
tinta-tum spo-tka się z odm ow ną odpow iedzią, po­
s iew ać  oznacza  • ono-' w targn ięcie  w-* p raw a 
zwicracliniości k ró les tw a  bu łgarsk iego , n a  co  -na­
w e t najm niejsze państw o  zgodzić b y  się n ie  m o­
gło. U ltim atum  usunie ty lk o  resz tę  w ątpliw ości 
i sprow adzi o sta teczną  jedność n arodu  bułgar-

.sjsą. i M k i  Kgłjf polskiefo.
*L (Tel. c. k. Biura koresp.)9̂  ’ 7-

W iedeń, 6 październ ika.
(K om unikat sekretarya-bu Ko-la polskiego).
W  sobotę dnia 2 październ ika odbyło się  po­

siedzenie prezydyum  K oła poL klego , n a  k tó ­
rem  prezes zdaw ał spraw ę z ko-nferencyi dzie- 
'więciogcAlzinnej, ja k a  -o-dbyła się dnia poprze­
dniego" u pTezydent-a m in istrów . K-on-fereaeyę tę 
■zwołał p rezy d en t m inistrów7 z w szelką gotow o­
ścią na żjwzenie pre-zosa K ola. który- n-a tyd-zień 
przedtem  na  k o m is ji gospodarczej jprzepńo.wa­
dził uchw ałę, w7&fłłe którc-j doJogcrci koinusyłi i 

■ towa|rzV'St-v7 go-spociarczj7̂ :!! mieli czi-o-nka-nii 
7 /ą d u  w  obecności nam iestn ika  om ów ić sp raw ę 
odbudow y k ra ju , usłyszeć ódpowiiedź rządu  n a  
ża dania kom isyi i ośwdadcaei-ie rządu., że sto-

i .
i n ien ia  zadania, poruc-zo-nego im  przez rząd  cen.- 
-tralny, a  w  -szczególności przez prezydent-a m i­
n istrów  i  ż-c w7 końcu  posłow ie m ogą z w iększem  
niż daw niej, uspokojeniem  ocz-ekiwuć w yd atn e j 
pom ocy ze stro n j7 rządu  d la  ciężko do tk n ię te j 
ludności.

P len a rn e  posiedzenie Kofa.
Po przyjęciu  spraw ozdania prezesa d*o w iado­

m ości postanow i to prezydyum  zw ołać p lenarne  
posiedzenie K oła na <1. 25 bm.

Posiedzenie kom Lyi politycznej odbędzie się 
dnia 22, a w m iarę po trzeby  i w  dn iu  23 bm . s

zniszczonego k ra ju .
- N a  -konferencyi, w k tó re j p rócz  łi-cznych 

członków  rządu, ^yziął udział tak że  m arszałek  
■kraju, am am i-estn łk  p rzy b y ł w tow arzystw ie 
w iceprezyden ta  G rodzickiego i dw u referentów , 
przedstaw ił prezes Kolca im ieniem  k o m is ji ca ­
ły  szereg  zarządzeń, pożądanych -dla odbud-owy 
k ra ju . Poniew aż w jd a n c  przez rząd w  cia.gu 
sierpni?, b. r. ng usilne dom agan ia  się -prczesia 
rozporządzenia  p rzew idu ją  a k c ję ,  -opartą pra­
w ie w yłącznie n a  .kredycie w  bun-wu ’

domesk-nJa. »Tempsa.« z iSal-cniu^ --rf-id-iiio nrzccleuTs-zA^stkicm, by ra. c.dójcie
v z a n d i j ^ w i i c  do daw niejszej um ow y z prezyden-

'  Bząd a Gdbudnwa Gaiicyi.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

W iedeń , 6 październ ika.
»G azeta  Lwow7sk a«  donosi w  a r ty k u le  pod 

ty t.: »R ządow a ra tu n k o w a  a k cy a  budow lana 
w G a łic y ic  . {
; Ministerst-wo sp raw  wew m ętrznych re sk ry ­
p tem  z d n ia  21 twrześnia7b. r . 1. 51.114 zaw iado­
m iło c. k . nam iestn ictw o, że w  o'3ta.tnich cza­
sach  -otrzjm-.alo od gm in galicy jsk ich  p rośby  o 
-udzielenie suhw eneyj państw ow ych na pokry­
cie kosztów  --odbudowy zniszczonych przez w oj­
nę bukhmków, —  i przyszło do  przckmoania, z
ifd n o ść  ^  ^  S  S  S  
■s-kac w j7nagro.azenie w ojenne.

N f a d e s ł a s e .
łA r ty ^ i ły  w  tym  dziale n ie  pochodzą od 

redakcyi.)

t a f fe d b a to ś ć ,
z ja k ą  n iek tó rzy  ludnie tra k tu ją  sw e zęby , jes? 
w p ro st n ie  do  opisania. W  sw ojej, beżffosce po?' 
zw alają  pruchnieć najp iękn ie jsze j i n a jbardz ie j 
pożytecznej części c ia ła  ludzkiego. T ę  Id ik w  
m yślność m ożnaby w końcu  zrozum ieć, gdyby 
pielęgnow anie zębów  b y ło  połączone z  jakdł 
ciężką p racą . 'Ale przecież pielęgn-owahie 
je s t rzeczą niezm iernie p ro s tą  i przyjdfflną. ” ■

nie
&prawv z.wtoścdwego celu w drożonej przez rząd  
ra tunkow ej a-kcyi 'budowlanej. , . .

Otóż celem p.rowizo-jyc.znej akcya ra tu n k o ­
w ej je s t dać ubogiej ludności bezdom nej ja k
n a jsp ie szn ie j każdym  razie  przed  zb liża jącą  
się zim ą, tym czasow e pom,i«szczenie, a w ięc 
m ieszkanie, potmieszczende d la  in w en ta rza  ż y ­
w ego  i m artw ego i schowek n a  żyw ność i  p lo­
ny. P rzy tem  zw raca  się uw agę n a  to , żc oso­
bom , k tó re  postanow iły  odbudow ać zniszczone, 
a lbo  cdroetauruw ać uazlcodzone sw oje dom y, a

sioego. . '
P ary ż , 6 puźM zijrnika

Wcdłu,
sprzyrnieiTzeńcy p o d ję li w S o fii k ro k , a b y  zaw ła- Jstosow nie do -_____ , -
domie rząd btsłgarcftł, iż nie ściernią d a lszych  j f.crn jńfni'stró-w, opierała się i ludno-SCł WlCJiSkiCJ 
przygotow ań w ojennych. CW órs-ojusz -zaiwiado-1 ŵ -jr c z n ir'°*u luduoś-ci m iejskiej przew ażnie, a u
mi R udorfaw ow a, że ^Um^wisko B-tógaa^-.i zm 'u-'w ( r t r t cicly  w jeki;zej posiadłości częściowo n a , • . . - , . . . .  , - -
Siło sprzym ierzeńców  d o  cofn ięcia  ich  propozy- su b-)Venc.yach .rządocw7ich. Z . c ennych bardzo “ 8 -O funnus?.®-;v, przychodzi rząd  z po-
cy j i że B u łg ary a  będzie m iała do czyn ien ia  z ^ e g ó lo w Y c h  w icep rezy d en ta  Gro- mOC?> da^ C Ba *E«aa056 pozyczla
arm iam i eprzym icrzonóna, jeżeliby  -»-'*■>'!— - ...................................
ła  Serbię. N ie w iadom o, czy  
bę/M e c h a ra k te r  ultimatum- _
'bezw arunkow o nt-y-chmiastową odpow iedź Buł- 
■ a v i .

jm
Trzeba się ty lko  p rzyzw yczaić do- k ilku razo - 

wych p łukać u s t Odolem. W y stęp u jące  po tyejf 
p łukaniach u s t Odolem uczucie odśw ieżenia 
spraw ia ta k  w ielką przy jem ność , że  już to  sa ­
mo pow inno każd eg o  sk łon ić  do  te j p rocedurj;. 
D latego tez^radzim y w  najle-pszem przekonaniu, 
i ja k  najusim iej tym , k tórzy , p ra g n ą  zachow ać 
zęby  w  zdrow ym  stan ie , a  u s ta  -bez woni, by  się 
przyzw yczaili do  p ilnego  p ie lęgnow an ia  u s t  
Odolem. Odol je s t  jed jm ą  w odą do u st, k tó rą  
w edług  orzeczeń na jw y b itn ie jszy ch  liygieni- 
stów  jam y  u s tn e j, na jzupełn ie j odpow iada dzi­
siejszym  w ym agan iom  h y g ien y  zębów .

i m

Ozwórssjusz wsbsc Orecyi. »
(Tel. c. k. Biura koresp.)

/ L ugano, 6 października
D zienniki w łoskie donoszą: -
Posłow ie francusk i i oiigde-lski im ieniem  

sw ych  rządów  ©świadczjcli - Yendzelosowi. ■* że 
w o jsk a  francnsko-aoigieliskśe w -SaLonikach pi-ze- 
-znaczone eą dla. ew en tualnego  p o p arc ia  G recyj 
i obron-y ko le i n a  ko rzyść  Gr-ecyi, z k tó rą  S e r­
bia je s t zw iązana sojn-szom. Ł-

Rziid g reck i założytł pso-test przeciw  w ykurze­
n iu  na ląd  wojsSaa.^ - —

R ® E f P t F J E f S  S C - W  f f Z P d f W .
(Teł. c. k. K u ra  feweep.). d

M sdyolao, 6 październ ika. 
»Secolo« donosi z Salonik z d n ia  3 bm. póź- 

n j7.m w ieczorem :
D otąd  szesnaście w ielkich fran en sk id i -pa­

row ców  traneporto-wyich przj^byłc przed  K ara-

P rc ry d e n t m irustrów  s tw ie rd z i  to  urzędow nie,
a- co  do w iększej w łasności p rzy rzek ł za rząd ze­
nie st-udyów w kieruniku pom ocy indj-iwMu-a-kiej.

Odbudow a prowjjzerjmzna anusi się odbyw ać 
n a  podsta-wie prelim inarzy  starostw 7, ile możno­
ści zwlaszć-za n a  w si z a  pośredn ic tw em  sam ej 
ludności. P rzy tem  ŵ edług oświadeze-nia m ini­
s tra  -skarbu, g a licy jsk i z ak ład  k re d y to w y  -wo­
jenny  zabezpieczy- stosow nym i k re d y ta m i fun­
k c jo  wanic cegielni i ta r tak ó w . O dbudow a m a 
się odnosić -także do  n ap raw y  szkód  w  b u d y n ­
k ach  kościelnych, a  W y d zia ł k ra jo w y  m iałby  
o trzym ać zaliczkę rząd o w ą  n a  re s ta u ra c ję  bu­
dynków  szkolnych i  ochronek . '  ^

Pom oc dla rolnactw a będzie -w -tym rek-u —  
obok a k c j i  pożyczkow ej n a  zasiew y jesienne, 
w jm oszące dotj^ch-sz-as w  znw ń d w a  m iliony ko- 
rc n  — sk ierow ana w ed iu g  życzerda K oła  i dc- 
k la raey i rządu  głów nie w  k ie ru n k u  zabezpie­
czenia zasiewów ja ry c h  n a  w iosnę r. 1916. W  
tymi ce lu  dom aga się  K o ło  polsk ie n a tychm ia­
stow ego zakupna, w  m iarę stosunków  ta rg o ­
w ych, po trzebnej ilości dalszych  plugó-w m oto­
row ych  d la  tow arzystw  7 gospodaarczj7ch celem  
rozpożyczenia ich po  -powiatach, a  n ad to  rząd  
ośw iadczył goto-w-ość z&bezpieczon-ia potrzebne-

do V ld a sy  czw arte j c. V. io le ry i k laso ­
w ej są  jeszcze do  nabycia  w k an to rze  

sp rzedaży  B raci S a iie r w  B ielsku, ul. G łów na 1« 
BIURO W. K R A K O W IE , ULICA SEN A CK A  8, 
G ł ó w n a  w y g r a n a  - l a i L l W S  K t ż R O K

prem ia 700.000 K er.
w ygrane po 300.000, 200.000, 100.000, 60.000, 

50.000, 40.000 i t. d.

6751-5

pod n ap ra js tęp u łe jszy m i w arunkam i w g a licy j­
skim  w ojeanym  z a k ia ik ie  kredytow ym i.

G dy n ad to  w ed ług  o to y m u n y c h  przez m ini­
s te rs tw o  sp raw  w ew nętrznych  w iadom ości, w ........................
in teresoiwanvcli ko lach  ludności zapanio-wała, C iągnieniu juz 8 pazd z iem in a  i trw c  co  6 iisto- 
troska. czy rząd , k tó ry  jeszcze nie by ł w  s ta -!p a d a . Nam ówienia z p ro w in c ji uskutecznia ' 
nie przenrów adzić do-cho-dzeń szkód , zrządzo-j się ja k  n a jry ch le j.
•nych pracz wojnę, zechce po-tem tym  osobom , i ^  ’........-
k tó re  te raz  eię od h ad u ją , dać spodziew ane vr j-  ‘Y J M ,  i 
nagrodzenie, c. k . namie.s,tn.i&tw7o  -z upow ażnie­
n ia  m in isterstw a spraw  w ew nętrznych eaj-kato- 
goTYC /.u i ej mnisi ośw iadczyć, że dok-onana już 
dzisiaj przez y/łaści-ciehi- odbudow a zniszczonego 
lub nap raw a  u-szkonzonego b u d y n k u  n ie p rze­
sądza  w cale ew en taalaego  udzieienia w y n ag ro ­
dzenia w ojennego ae s tro n y  rząd u . ‘

straidw ifcfiai w flisfr?!.i ;
Z W iednia  donoszą do * Czasu*:
S tro n n ic tw a  paiiaa ieo ta rn e  m em ieckie u- 

chwa-lily obszerny  program  n a  przyszłość, o d n o ­
szący  się  do uk sz ta łto w an ia  w ew nętrznych  s to ­
sunków  w m onarchii. P rogram  zo sta ł w y d ru k o ­
w any i w ręczony rządow i. S h o s a ic tw a  niem iec­
k ie  co do spraw y polskiej s tan ę ły  n a  stanow i­
sku  N aczelnego K s * i te iu  N arodow ego.

j ^ Rj e g g

L ekarz chorób w ew nętrznych  ł kob iecych

D r  S. W ą sc w lsa
ordynu je  od godz. 2— 4 po południu.

" U lica Łobzow ska L. 7, I. p iętro .

n a
Przeprow adziłem  6ię 

u l i c ę  ś w.  . G e r t r u d y  E. 2 
D r W ILH ELM  W E ISSG LA S 
lekarz  chorób w ew nętrznych

B. a sy s te n t u n iw ersy te tu  Jag ie llońsk iego .

n s i u
o
©
o
£L

Lfll©l6SKSa wykładania sal Dporacjjflych. na stoły i meble. G u m o w e
dyw.uisy, efibdnik i dyw rra ik i. a j p t y k a ł y  c h ip u ^ g lc a j n e .

d y w a n y  —  c s l a o c l i a i l k i  —  —
Q  f e a p y  s s a t  53.w .  s o f y .
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lynrni^nilł wszechstronnie w yk « ttł-  
UyiUUUiR eony, żon»ty, wolny od 
wojska, poszukuje posady. Ewen­
tualnie może być sam. Zgłoszenia 
listowne pod „Ogrodnik** przyjmuje 
Adm. „N. Reformy1*. 6887 1 3

Zakupię każdą ilość

fhfeka
i  dostawą do Brakowa. Zgłosze­
nia pod E. S. 19 do Gł. Agencyi 
dzienników i ogłoszeń, Kraków, ul. 
Szczepańska 9. 6869 1 3

Obiady prywatne
B. I ł ,  Długa 31, III P-, of-, na 
lewe. 6869 1 3

Apteka
przy Nowym Rynku w Rzeszowie, 
poszukuje młodszego magistra far- 
macyl. Bliższe informacye listownie.

6863 1 3

Poszukuję do kupna
z wolnej ręki zaraz: 2 mosiężnyoh 
lub niklowych łóżek, z wkładką 
drucianą, 2 stolików nocnych, 1 u- 
mywalni, do 6 okien firanek wraz 
s mosięźnemi drążkami, oraz 1 per­
skiego dywanu. Zgłoszenia list. pod 
„Firanki** przyjmuje Administracya 
„N. Reformy1*. 6865 1 3

Na cytrze, m andolin ie, g itarze
uczy 6876 1 3

O .  S e n o w s k i
Długa 59, I p., of.

09 uunojetio zaraz
obszerny pokój na parterze na pra­
cownię lub biuro i parę mieszkań 
po 2 pokoje, przedpokój i kuchnia. 
Karmeiicka 7. 6875 1 3

Do sprzedania
dywan, cytra, duże lustro salono­
we, łóżko żelazne i drewniane, palo- 
tot zimowy, stoliczek z karełkiem 
dziecięcem, lampa naftowa ścien­
na, kosz podróżny, książki prawni­
czo, pościel. Lenartowicza 14, I p. 

■*- 6870 1 3

C e S e m
powiększenia kapitału zakładowego, 
potrzebnego do otwarcia interesu 
meblowego, poszukuję pożyczki 5000 
koron, ubezpieczonej na I hipotece, 
oraz spólnika z kapitałem 5—10.000 
kor. Zgłoszenia pod: Okaziciel bank­
notu WO kor. Nr 06393 przyjmuje 
Adm. „N. Reformy11. 6873 1 3

Sktad fortepianów,
pianin i harmonium

Kraków, Rynek gł. 39, 
Linia A-B,

Telofon 2538,

Poleca instrnmenta dobo­
rowe z pierwszorzędnych 
fabryk krajowych i za­
granicznych. Wyłączne 
zastępstwo L  Bósendor- 

fera.
W ielki wybór w instru­

mentach przegranych.
21 76 o

Przyjmie jeszcze lekcyę lub kon­
wersację w językn niemieckim 

rodowita Niemka, Groblo 20, I. p., 
na lewo. Ceny umiarkowane. Zgło­
szenia między godz. 2 —4 po po­
łudniu. 6543 3 3

młody, zdolny do stanowienia, rasy 
krajowej czerwonej, jest do sprze­
dania w Zarządzie dóbr Kamionna, 
poczta Trzciana koło Bochni.

6663 2 2

sprzedaje i kapuje księgarnia ka­
tolicka Dra Witkowskiego w Kra­
kowie, ul. Floryańska L. 1.

4852 3 10

Kupią zaraz
motor g-ązowy 5 HP. Oferty proszę 
przesyłać: Kraków, Powiśle 4, A. 
Miedniak. 6777 3 5 ,

« 9 M 9 M 9 M

[
najlepsze mieszanki

Superior mieszanka 1 kg K 4 30 
San Jago)

„ „ - 4-40

460

4'65

4-70
490

in Jago)
Perłówka > 
najlepsza)
Caracas |
QaatemaiaJ 
Portorico J 
Jawa )
Jamajka f 
Honduras!
Mocca j  
Cejlon
Eawa nieąalona, herbata i ka­
kao po każdej cenie. Żądajcie cen­
ników szczegółowych. — Wysyłam 
w pakietach pocztą po 43/t kg, 
albo koleją nieopłacone, Z ocle­
niem  za zaliczką. Dziennie wypala 
moja palarnia do 5000 kg kawy.

Zeniral S iirilias iś^ r W i z  w

M . K H E L L E B
Wiedeń, V., Siegelofeng. 23 d. 
Telefon mdmst. 55/03.
6683 6 24 Rok założenia 1889.

— ę g f e e a t e a w e e M e f e e

Mateusz StaneK
kcnc. majster murarski
Kraków, IX, KenarsKiego 32
podejmuje się wszelkich robót w 
zakres mnramwa wchodzących, z 
materyzłem, jakoteż i bez, wmiej- 
syn i na prowincyi. Polecam się 
pp. Obywatelom i Architektom. 

6872 1 3

O k a z y  a !
Kompletny pokój sypialny i jadal­
ny, w zupełnie dobrym stanie, ba­
rok, do sprzedania, oba razem lub 
każdy osobno, cena bardzo umiar­
kowana. Oglądać można codzień od 
10—12 i 3—5, ul. Krowoderska 53, 
II piętro, drzwi na lewo. Wiado­
mość a gospodarza domu. 6866 1 3

D o  w y n a j ę c i a
przy nl. Zwierzynieckiej 21: 2, 8 lub 
4 frontowe pokoje z knohnią z wszel­
kim komfortem, na I i II p. Wia­
domość n stróża. 6855 1 3

! M m Ulu M i !
Praktyczne tipięcie (fryzurka), 
robota ręczna z praw. włosów, we 
wszystkich kolorach, za gotowe — 
Cena 10 koron. Tnrban gładko 
kryty włos. ondnl. robota ręczna. 
Za gotowe — Cena 5 koron  

poleca

ST. 0ISKIDA
Iryzye,r Sławkowska 1.

6864 1 3

M o r t M n
Mmiii
P lp e ra z ln s -M ia y
S a n ie l-H ig y
U a M a - M l l
Agorass
M spM teeFclte

__ etc. etc.

Spis pM J im "
Braków, lin ia A-B.

Codziennie dwukrotna wysyłka 
pocztowa na prowicyę. 6785 2 3

A te l i e r  m a l a r s k i e
z dwóch pokoi, przodp., klozetu i 
nbikacyi na przechowywaniu obra­
zów, dotychczas przez jednego z naj le­
pszych malarzy polskich zajmowa­
ne, zaraz do wynajęcia. Wiadomość: 
Szlak 11, HI p. 6701 3 3

Krynica.
Na zimę do wynajęcia cała willa 
„Zacisze11, o kilka pokojach lub od­
dzielne pokoje z utrzymaniem. Kom­
fort, pobyt tani, bezpieczny i zdro­
wy. Obfitość nabiału. Ta realność 
do sprzedania. 6674 3 3

O h i a & y
prywatno. Karmelioka 46, II piętro, 
na prawo. 5015 12 20

- M i i  f i i  W3SZÓW
XXI dz:elnica Wiotkiego Krakowa, 
p. Podgórzo-Płaszów, dostarcza zie­
mniaków jadalnych, białych, w ka­
żdej ilości, począwszy od 100 kg. 
Cena z odstawą do domu 11 kor. 
Zamówienia tylko za gotówkę za­
łatwia się odwrotnie. 6676 4 10

9 9
W ełny n a  k o sty u m y

Floryańska 45, I piętro.

RrakowsKa KcnRurencya.
0699 5 5

4  p©k©j@
przedpokój, łazienka i kuchnia do 
wynajęcia zaraz. HI. Smoleńsk 20, 
parter. 6748 4 4

Pokuj umeblowany
dla dwu osób z utrzym aniem . 
O b ia d y  d o m o w e  w abona­
mencie, zdrowe, na maśle, dla 
k ilku  osób. Ul. Smoleńsk 21, 
oficyny, n a  prawo, I I  p.

6510 4 6

Ciągnienie juź 3-go października.

469 płównyc** wyg^anyclh
tforon do 360.000 koron § premia

f-
przypada do losowania bezwarunkowo w ciągnieniach loteryi klasowej, odbywających się codzień od 
8-go października do 4-go listopada i wypłata ich następuje satysim iBst bez żadnego potrącenia. Jeżeli 

premia 700.000 koron przypadnie na największą wygraną, to wynosi główna wygrana

OBOba inteligentna, w sile wieku 
samotna i pracowita, poszukuje 

I umieszczenia we dworze lub w 
mieście u starszych państwa, albo 
u starszej samotnej nauczycielki. 
Umie doskonale gotować, szyć, ( 
nawet uczy grać na fortepianie. — 
Zgłoszenia pod E m ery to w a n i 
przyjmuje Admin. „N. Reformy1* 

6t l 7  2 3

z a

Razem zostanie wylosowanych 44.000 wygranych w kwocie 12 milionów I 765.099 koron.
Losy wysyła po przysłaniu należytości

»losu B  25*— , za '|4 losu K  50'— , za '|2 losu E 160-— , za '|, los B  230'- 

K antor sprzedaż*. c. k. lo ^ r s i  M asow e j

1 §b§n F 5 r s * l9 Mfimdusit,, B e S ia r ia  3
Zgłoszenia wcześniejsze i zamówienia losów loteryi klasowej do nadchodzącej 5 loteryi 1 klas 
ciągnienia zaczynają-się 14 grudnia, przyjmuje się już teraz za V8 losu K 5-—, za x/4 losu K iO, za y,

losu K 20-—, za % los Iv 40-—.
Z powodu ograniczonego wydawania losów zaleca się porobić zamówienia już teraz, aby też i

wienia można wykonać w całości.
fjiggr F.om po&dencya polska.

Potrzebny zaraz tokarz meta­
lowy, obeznany za ślu­

sarstwem maszynowem. Zgłoszenia: 
Kraków, Powiśle 4, A. Miedniak. 

6778 3 5

prawnik, piszący biegle na maszy­
nie, rzutki, z dwuletnią praktyką 
n adwokata, poszukuje posady w 
kancelaryi adwokackiej, w biurze 
handlowem lub przemysłowem. — 
Zgłoszenia list. pod „Zdolny11 przyj­
muje Administraoya „N. Reformy11. 

6768 3 3 6669

L e ś n i k
samoistny gosp. las., z wyższym 
egzaminem państwowym i z kur­
sem geodezyi, obecnio na stano­
wiska nadleśniczego, szuka posady. 
Zgłoszenia: „Niżniańska*1 w Stryju, 
ul. Podzamczo 6847 2 3

Poznańezyk .
z gimn. wykształceniem (5 klas), 
szuka jakiegokolwiek zajęcia. Zgło­
szenia pod R. A. Sz. 1S przyj­
muje Adm. ,N . Reformy". 6818 2 5

»0lGM!e
do wzięcia zaraz. iadomość w 
sklepie p. Splichala, Floryańska 16.

684C 2 2

3 5

o t : B

i  I i i
KrakOts?, tiiac Szczenafishl 1.

w ładająca  popraw nie języ­
kiem polskim i niemieckim, 
b iegła w rachunkach, znajdzie 
umieszczenie we firm ie P o ­
r ę b s k i  1 S i m l e r ,  K r a k ó w ,  
R ynek g ł. 6840 2 3

K u p i ę
pianino albo krótki fortepian w do­
brym stanie. Wiadomość: nl. Kro­
woderska 43, I p., J. D. 6835 2 2

i  ma
na drugą hipotekę po banku ka­
mienicy II-piętrowcj w Podgórza, 
temu dam w procencie 2 pokoje z 
balkonem i kuchnią. Zgłoszenia 
list. pod Z. H. 1 2 .0 3 0  przyjmuje 
Adm. „N. Reformy". 6350 2 3

N t e m k a
ru tynow ana nauczycielka, u- 
dziela lekcyj i konw ersacji. 
Z głoszenialistow ne d la N ie r a -  
k i  przyjm uje A dm inistracya 
„N. Reform y1*. oóto 5 o

HE n̂ciioog]
O g S tfO trw a S ej dostarcza  

G en era ln a  E s p r s z e o ła s y a  
przemyska techniczno-bu­

dowlanego

J A N  G O D Z I C F I
w Erakćwie, Eletlowska 30.

6656 b 5

O K A Z Y A .
100 kilka par bucików, tylko mniej­
szo numera damskie od Nr 35—38, 
męskie od Nr 39—41, i to prawdzi­
we: Szewro, Box-Kalf, Godyear- 
Wclt, mam do sprzedania po bar­
dzo niskich cenach hurtownie lub 
częściowo, oraz kilka zarzutek mę­
skich, kilka szlafroków i bluzek 
damskich i wiele innych towarów 
okazyjnych. J. Cieślikowski, Kraków, 
ul. Zwierzyniecka 15. 6810 3 3

rutynowanego zaraz. Płaca do 100 
kor. miesięcznie, po 1 stycznia 1916 
r. więcej. Dr Hcrschthai, adwokat 
w Brzeska. 6814 3 3

PosziM
posady gospodyni samodzielnej do 
jednej osoby (u kawalera lub wdów- 
ca), na większym folwarku. Je­
stem bezdzietna, młoda. Znam się 
na gospodarce. — Zgłoszenia pod 
P. E. 7  przyjmuje Administracya 
„N. Reformy". 6820 2 3

SEZO N  SZKO LM Y
rozpoczęty

S U K i E N K I  
F A R T U S i  C l  
P Ł A S Z C Z Y K I
K A P T U R K I  6341 4 4
C Z U P E C Z i t l

oraz wszelką konfekcję damską I kapolusze poleoa

SCSmooo, uB. K arm  Micka I. 7.
A r t y k u ł y  s p o ż y w c z e  1 c o s l z i e a n s g ©  z a p o t r z e b o w a ­
n i a ,  w ę g i e l ,  n a i t ę ,  o l e j e  m a s z y n o w e ,  n a w o z y  s s t u -  

o z n e ,  n a r z ę d z i a  i  m a s z y n y  r o l n i c z e ,  c e m e n t ,  e t e r ­
n i t ,  p a p ę  i  t .  d . w ysyła ty lko h u rtow n io  ze swoich ma­

gazynów lub dostarcza w p ro st z  fabryk

U2Q t m m M
stow. zar. z ogr. poręką (organ handlow y Zarządu głównego 
Tow. Kółek rolniczych) z siedzibą obecnie w  B i e l s k u  (B ie -  
l i t z ) ,  Z u n l t h a u s g a s s e  1. C e n n ik i  n a  k a ż d e  ż ą d a n i e !

6491 6 0

Do wynajęcia
przy S z e w s k ie j-c la g jie llo ó sb ie S  *• 5 ,  Tp.: 
7 pokoi, kuchnia, w szelki kom fort (obecnie 
klineel. notaryalna. W ia d o m o ść  tamże. 6499 4 5

krawiec, Józef Gałązka, obecnie 
Grodzka L. 8, poleca się P. T. pa­
niom .— Potrzebni: krawcy, spodni- 
czarki i chłopiec do praktyki.

6618 3 3

M z k t
w różnych deseniach i kolorach, slupy do ogrodzeń że- 
laznobetonowe dowolnych wymiarów, ptyty i Opaski chod­
nikowe, dachówkę cementową i glioiasąi rury beto­
nowe, bloki (pustaki), cement i t. p- m ateryaly budowla­
ne poleca i dostarcza najtan iej, oraz podejmuje się wyko­
n an ia  kompletnych budowli i ogrodzeń żelazno- 

betonowych-

Pimszar wloidailia l u l a  wyioMw B a t s u i i
fk. o m « K B M C W

z filiami w Trzebini i Sierszy 

Cenniki i kosztorysy na żądanie. 6378 6 10

0SOba inteligentna, znająca się 
bardzo dobrze na gospodarstwie, 

kuchni ł  krawieczyżnie, poszukuje 
odpowiedniej posady. Wiadomość: 
Kraków, Rynek główny 10, I p., 
oficyny. 6824 2 3

P i U U i l f g
umeblowane pomieszkanie, złożone 
z 2 —3 pokoi, kuchni, łazienki, e 
wentualnie 2 umeblowane pokoje 
z używaniem kuchni i łazienki p zy 
rodzinie. Oferty listowne: Dr Ebren- 
preis, Kraków, niica Szpitalna 38. 

6825 2 3

Zdolnego partyera
od 15 października poszukuje 
Hotel „Austrya*1, Paw ia  6. 

Gsi 8 3 3

Iliepsza t ń  Baktylawa
na szczury i myszy w Agencyi haudl., 
Kraków, Podzamcze 20. 6 6 1 1 2  3

Przyjmę zaraz nauczycielkę
do przygotowania panny do matu­
ry liceajnoj. Przedewszystkiem wy­
maga się dokładnej znajomości ję- 
z ków franouskiego i niemieckiego. 
Zgłoszenia: Pędzichów 3, parter, 
na lewo. 6827 2 3

M a t u i * a
gimnazjalna, seminaryjna, egzami- 
na wydziałowe, dokładne przygoto­
wanie. Zgłoszenia list. pod „Matura1* 
przyjmuje Admin. „N. Reformy". 

6829 2 2

i i
przyjm ie zaraz p r a k t y ­
k a n t a .  6849 2 3

Hńira  piiias 2 p^ni:
1 !m vt .o r l i  90 hal.

Elita 2 K 40 hal.
M o de liir  A lle  1 K 30 hal.

wysyła za zaliczką lnb poprz. 
nadesł. należytości Księgarnia 
D. E. Friedleina, Kraków, Ry­
nek 17. — Przyjmuje się ró­
wnież prenumeratę na wszyst­
kie pisma z modami. 6763 3 O

Asystent farmaoyi
przyjmie posadę w Krakowie. Zgło­
szenia przyjmuje z grzeczności 
Dworzański llaryan, Kadetaspirant. 
Kraków, Festungsspital Nr 8, pod
Baranami, Rynek. - 6811 2 3

lo Mecifl
jeden lub dwa pokoje z przedpo­
kojem, przy ul. Karmelickiej 34. 

6801 3 3

Metodą Ansona lub 
Berlitza. — Lekcje 
osobne i zbiorowe.

Hltea Szewska 17.
6718 6 8

Biuro duza d§i)owe, prawdz. amarykańskie
fisharmonia, fortepian krótki fir.: „Wirtha", pianino czar. dobro, kre­
densy nowe, nżyw. i antyczne, stoły rozs., dużo sypialń, kilka now. 
i używ garnitury, konsole, lustra, obrazy, lampy, wielki wybór różnych 

mebli now., używ. i ant. po przystępnych cenach w składzie metli
M. T e le sz a ic k a , u l. F lo r y a śs k a  I. 4 9 , 5 p.

6834 1 9

\

i
pisząca b. biegle na maszynie, po­
siadająca kilkuletnią praktykę biu­
rową, poszukuje posady. Może być 
na wyjazd. Kraków, Zyblikiewicza 
1. 16, II p , drzwi 11. 6788 3 3

W i k t o r y a  T e r l e c k a
Magazyn mód w Mielcu, ul. Pańska

poleca na sezon zimowy wiol ki wy­
bór kapeluszy, czapek damskich, 
dziecięcych i przyborów. Kapelusze 
żałobne. 6791 3 3

ilm m m  sprzed^.
Obrazy w ybitnych m alarzy polskich i obcycli, zegary stare, 
meble antyczne, s ta ią  porcelanę i szkło, b iżutercę starą , m a­
szyny do pisania, monety i medale i t. p. sprzedaje tanio „Qo- 
roteum “, K raków, ul. św. Tom asza 1. 20. 6522 7 o

Gotową pościel, bieliznę ua łóżka i do noszenia, gotowe

iiP i
potrzebny do firmy spedycyjnej W. 
Bujański, Kraków, Linia A-B, Bo. 
tel Drezdeński. 6802 3 3

ubrania wszelkiego lodzaju lub mateiyał.y na nie, dobre a

Lokal sklepowy
z 4-ma przyległem! ubikacyami 
(poprzednio mieściła się w nim re­
stauracja i wyszynk), jest zaraz do 
wynajęcia. Wiadomość: Liebeskind, 
Rynek Kieparski 11. 6805 3 3

Dla starszej nauczycielki
prywatnej, z dobrewi świadectwa­
mi, władającej doskonale językiem 
franc. i  z początkową muzyką for­
tepianu, poszukuję posady do dzie­
ci ze szkół normalnych. Zgłoszenia 
pod S. IL przyjmuje Administracya 
„N. Reformy". 6806 3 3

wynajęcia
5 pokoi, kneh., łazien., na I p., za­
raz lub od 1 listopada. Wiadomość: 
Bracka 5, I p., na lewo. 6826 2 3

'  ' U c s e S i
z zamiłowaniem do mechaniki znaj 
dzie umieszczenie. Zgłoszenia: Kra 
ków, Powiśla 4, A. Miedniak.

6779 3 3

M i e s z k a n i e
ładnie umeblowane

złożone z 4 pokoi, kuchni, łazienki 
spiżarni, pokoiku dla służby, do wy 
najęcia od 1 listopada. Oglądać.mo­
żna w godzinach popołudniowych: 
Aleja Krasińskiego Nr 21, parter 
na lewo. 6782 3 3

Okazyjnie!!!
Firanki za V, ceny.

Floryańska 45, 1 piętro
Krakswska Konkurencya.

6698 4 5

ta n ie, mamy w za p a sie  i dostarczamy.
Resztki zawsze korzystnia rio zbycia.

W szelkie produkty  gospodaistw a wiejskiego, szczególnie su­
rową wełną owczą strzyżoną, drób, mięso i t. d. przyjmuje

się Yż miejsce zapłaty.

BRACIA  REICHART
fabrykanci 6736 3 6

Dorabia. Tyrol-Przedarulaaia.

A n g ie lk a  poszukuje w Krako­
wie

uolioisi z irtrzyiiianiesL
lub bez, w zamlźia za lekcye 1 
konwersację. Zgłoszenia przyjmuje 
Dr Miłkowski (Księgarnia Katoli­
cka), Floryańska 1. 6781 2 ?

dwa w parze lub osobno na 
sprzedaż. W iadomość w kan­
celaryi, K arm elicka 15, I  p.

6688 3 3

k u rs  w yższy, udzie la  le k c y j».
gry na' fortepianie. Ul. Sobie­
skiego, i. 6, parter, na lewo 

5980 10 o -

Srała sotoau
SOI gtilSSZON? po 24 li
polecają i dostarczają za gotówkę

EUel i Eisnsr, Od o t .
Dla odsprzedawców i hmtowni- 

ków opust.
Dra Ootkera proszek do pieczenia 

i cukier waniliowy tamże również 
do nabycia. 5766 4 4

Z Wiednia
powróciłam i przywiozłam naj­

świeższe modele

FRANCISZKA  SACHER
Salon mód, S iradom  27.

6845' 6 8

1 kg  za 9 koron — przy od­
biorze 5 k g  op ła tn ie  za zali­
czką w ysyła T . C h a lo u p k a ,  
S irei^C j Czechy. 6.346 7 o

£g£2£3EvH3£222S$Z£r śZł  SH
Siynne, ból uśmierzające 

nacieranie na

Minnipm
oraz gościec, 
głowy etc.

ischias, bole 
5059 11 0

flERUOL
/  Doktora fv sn zo e ,i 

z  Tarnopola
wyrabia i ekspedyuje w cza­
sie wojny
Einhora Apoihe&e, Prag 

AKstiiiter Ring
po cenie 1 kor. za flaszkę, 
skąd należy „Norwol" spro­
wadzić, na wypadek, gdyby 
go nie można dostać w a- 
ptekach tamtejszych.

D ru k a rn ia  L ite ra ck a  w  K rakow ie, ul. Jag ie llońska  L . 10. R ządca d ru k arn i L  K  G órski

\


